
Naprężona sytuacja n Wiedniu 
z p«%'9c(ii kongresu jyjsyni-t.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI REYMONTA.

Wierzchosławice, 17 sierpnia. (PaL). W a- 
negdJaiszed u ro ^ y ito śd  na cześć Reymonta 
wzięli udział oprócz ministra Stan. Grab­
skitego inni bardzo liczni przedstawiciele Rzą 
du, wicemarszałek Senatu i Sejmu, pz odstawi 
ciele kilku stronnictw politycznych, przed­
stawiciel czechosidwackife) partii rolniczej Mł- 
liitH  przedstawiciel Politechniki lwowskiej, 
nrol. Matule wfcz,, przedstawiciele Krakowa 
i Lwowa, organizacyj kulturalnych 1 oświato­
wych 1 in. —

O godzinie 8-20 przybył Władysław Rey­
mont do Bogumiłowie i w otoczeniu banderji 
krakowskiej na czterokoiuiym wozie przer 
wieziony został do Wierzchosławic, gdzie 
u wejścia 'da wsi przy bramie tryumfalnej 
powitał go reprezentant komitetu obchodu. 
P o króukiim pobycia w  dlomu prezes'3 Witosa, 
uczestnicy obchoidu udali się do miejscowego 
kościoła, a po Mszy św. na polane PO<d lasem. 
Tajm wygłosili przemlówienta bardzo liczni 
mówcy, którym gorąco podziękował W ład. 
Reymont za taki żywiołową manifestację. — 
Następnie oobył się pochód! dolegali i uczest­
ników, którzy przeszli przed Wf. Rej mon­
tem skbóry stanął na urządzonym w tym celu 
wyniesieniu. l  aureata obrzucono wielką ilo­
ścią kwiecia polruego 1 składano mu cenne 
dary, m. i. okazy kryształów solnych kosztów  
nie opraw n,ych, kilimy, pasy . artystyczne, a- 
dresy dziękczynne bogate oprawne i t. d.

^

Z manewrów wołyńskich.
Grupa gen. polsKich wraz z przedstawicielami państw zagranicznych

P o p u l a r n y  d z l e n r i K  i l u s t r o w a n y  
W y t h r d i l  w o  L erew la  E ca id ^ g o  d b l a

Nr. 7244. RoK XXV.

Sr cda  19.  si3rpnia I925
Cena za egzemplarz
L w o w i e  i  w  c a l y ^  K r a j u  f g j *

Na prowincjonalnych dw orcach kolejowych 1 i  s j f .
Prenumerata miesięczna wa Lwowla. . , Zł. 323
Prenumerata tmes, z przas. poczt. . . . Zł. 323
Prenumerata mnsięcz. i zagranicą . . .’ Zł. 5’—
Adriu, „Wluk wowy“, Lwów, ui. Sokoła I. 4,- — Tal. 
Rjriakcl* 773. — Teł, Dyrekcji 1 Admhistrac]! 23-77. — 
Konto Poczt Kasy Oszczęunoścl Nr. 140.3*4. & & &

Od lewej ku prawej stoją: 1) gen. ang. Ironside, 2) gen. włoski Grazioli, 3) gen. To 
łewski Radzins, 4) gen. Józef Haller, 5) minister Sikorski, 6) gen. francuski Gouraud, 
7) gen franc. Dupont.

W drugim rzędzie sto ją : 8) gen. Majewski, 9) ppłk. łotewski Grinbergs, 10) gen. 
Kessler, 11) gen. franc. Trousson.

MINISTER RACZKIEM IC£ NA 
URLOPIE.

STRAJK METALOWCÓW

Warszawa, 17 sierpnia. (A W ). Strajk 
metalowców rozszerzył się dziś na mniejsze 
warsztaty metalowe. Na dzisiejszem walnem 
zebraniu przemysłowców rozpatrz me będą 
żądania robotnicze, oraiz kwestja ewent. uzy­
skania kredytów rządowych. Obecnie praoo- 
jdawcy zgadlzaiją się jedj-nie na 5 proc. pod­
wyżkę płac. Dziś zapadnia decyzja w spra­
wie wzięcia udziały w« wspólnej konferencji 
przedstawicieli robotników z  delegatami pra- 
oodawoów w  obecności i eprezentanta Mini­
sterstwa pracy. —

- NADZWYCZAJNE PGSJFD7ENIE RADY 
BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. 17 sierpnia. (AW.). Dma 18 
bm. o ibędzfe się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Naczelnej Banku Polskiego p izy u- 
dziale delegatów Ministerstwa skarbu. Oma­
wiana będlzie m. i. sprawa ograniczenia kre­
dytów, oraz ogólna polityka Banku.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
i— Warszawa, (z) Minister spraw wewn. 
Raczkiewicz wyjechał na kilkuinastodoiowy 
pobyt do Krynicy. W urzędowaniu zastępo­
wać og będzie wdoemi luster Olpiński, który 
Dowrócil W czoraj z urlopu.

W dzisiejszym nr, dalszy ciąg sensac^ powisści kinemat. pi. „bpaikobisjrciyaj tfa»tar<idxy*a
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L is ty -z Moskwy.
W s®wieck?©m zwiereiac!Ie0

(Korespondencja włalsną „Wicku Nowego"). 

O strzen ie  szu b elk i so w ie c K is j , , ’
Moskwa, sierpień.

W  ostatnkh moich listach wspomniałem 
o militaryzacji hi on ości sowieckiej i projektach 
rządu Zw. S. S. R. wprowadzenia nowej ustar^y 
o obowiązku powszechnej shtż-by _ wojsko wej 
w Sowietach. Zaznaczyłem wówczas, że tenden­
cja mflitaryzmu czerwonego- państw a zm ierza uo 
połknięcia co najmniej Europy, przyczaił z p t-  
wodu zbyt małego gardła, ' w prest o- dardanei 
sktch rozmiarach, „napoi codki" sowieckie Wie oba­
wiają się niestrawności. Nie mniej' jednak i są- 
siodzi sowieckich republik ńio-gą z dłużą dozą do­
brego humoru przypatrz wać się szlifierskim za­
padom. generalissimusa Frwnzeigo, ostrzącego sza- 
bolkę sow'iecką na ^wojenkę — daleką.

Ostatnio nadarzyła się znowu okazja dio p rz e ­
mówień i publikacji rozkazów wojskowych Czer­
wonej armji z powodu ukończenia piątego kursu 
wojennej akademii R. K. K. A. (proszę nic czytać 
er—jca—kaw a, lcc-z robocze krestjańskaja krasna- 
ja armia). O dyby nie charakterystyczna szczegóły 
tych roakaizów, które .  pgtofimy zainteresować 
nasz szeroki Ogól, nie ośmieliłbym się rozipt-y- 
szechnlać tych bcum-bastyt-znych baloników inili- 
tarystycznych. Tak więc pisze Frimze, „ogromna, 
tw órcza praca odbywa się terasz w ew nątrz czer­
wonej armji. Tempo umocnienia naszej mocy wo­
jennej z każdym n-ewytin rokiem bije coraz, to 
żywiej... Fracu już dokonana nie ir.ała, lecz ie- 
szicwe więcej pozostało przed nami tk> zrobienia. 
(Chwała' Bugu, będzie dłużej spokój w  Europie). 
Za najbliższe 2—3 lata musimy podnieść siły 
zbrojne Zw. S. S. R. taić wysoko, iż nie- będą

wreszcie straszne dla nas żadne wahania w  isto- 
sunkaicli ir.ięcSzyuarodawych. Aiaterjaine podstawy' 
dla tego sukcesu buduje się".—

Mimowoli nasuwa mi się pykanie, czy aby 
roztropnie postępują m ocarstw a zachodnie, sprze­
dając Sowietom nowoczesną broń i pddpisiując 
umowy na masowe dostarczenie Rosji sowieckiej 
karabinów maszynow yah i armat.

Bliższe szczegóły tego zakończenia kursu 
akademii wojennej czerwonej armjf podało tony 
rc-zkaz, a H aW w icie  zastępcy Frunzego niejaiKie- 
go „Józia" Nusziichta, ongiś „naszego" polityka 
z Wlaieia-wka, dziś dygnitarza Zw. S. S. R.

Zastępca przewodniczącego rewolucyjnej rady 
wojen-rrei Zwą S. S. R. Nwszlicht w swtoffl! roz­
kazie wskalzifie cy trę nowych akademików— 
sztabowców czerwonych: 250 na1 rok bieżący.

Określając przy tej sposobności międay-naro- 
we potożende Sowietów, Nusz-lścht usiłuje dowo­
dzić, że „z jedhiej strony czynione są ogromne 
przygotowania1 do wojny, przez gromadzenie nie­
bywałych zapasów uzbrojenia \y krajach kapitali­
stycznych i wznawianie działalności wrogiej So­
wietom grup państwowych, z drugiej zaś- strony 
zwiększają się i sym patleT zaufanie dlo Zw. S. S. 
R. śró<l proletariatu państw  burżuaizyjnych i na­
rodowości uciśnionych". — 5"W naszych o-czaićh 
w zrasta kryzys. 1 właśnie w  takim momenicie

k tóry  scharakteryzow ał obecną ańmję sztabowcowi 
sowieckich dosyć osobliwie. Podkreślił on w- wy­
wiadzie prasowybi bezceremoniaiinie, iż (Dotych­
czasowe kursy akademji wojennej, (było ich Ju ż  
cztery) były  anormalne, nadzwyczajne, wy­
puszczały i nie zupełnie przygotow any m aierjał 
komendanieki. Dopiero obecny kurs jest pierw - 
szycn, którym  można się intcresawiać.

Wcdiug przynależności socjalnej młodzi „szta­
bowcy" w'1 50 proc. to  chłopi i roootnicy, pozo­
stali „mogą być iTw-<afani za inteligentów", mówił 
Eideman. Z wojskowego punktu widzenia1, 93 proc. 
słuchaczów, to uczestnicy domowej wojny", — 25 
proc. kawalerowie orderu „Krasnego Znamienia". 
Znaczna część "czerwonych sztabowców, to Jn  
c-sr-scy oficerowie, z dobremi rekomendacjami odl 
żołnierzy. Ciekawie przedstawia się sta tystyka 
tych oficerów" sowieckich według partyjnej prz,y; 
JiaHeżu-raści, a w ięc: 80 proc. członków R. K. P. 
(b.) (rosyjska komunistyczna paiija  bolszewika), 
z tych zaś 2-5 proc. posiada atest przedrewolu­
cyjnej dziatalno-ści.

Nowómia.n<5wani sztabow cy już zostali roz­
dzieleni według katogorji: „do pracy w. sztabie" 
I nadający się do linji‘‘. Eideman jest jednak zda.- 
nią, i to zupełnie słusznego,'że „nie można sobie 
przedstawić większego- niebezpieczeństwa dial 
organ,Izmu czerwonej armji, jak niezrozumienie 
się wzajemne i nieuzgodnienie charakterów, „linio­
wych" i „sztabowych" pracowników.

Na pytanie dziennikarzy-, jak -siztab czerwonej 
armji reaguje na -jz-naczne różnice w wyszkoleniu 
dawniejszy ch i obecnych komendantów, Eidemati 
rzuci! szereg danych o rocznych kursach doszker 
łających (oficerów), wyższych komendantów w) 
dziedzinach lmjowoj pracy'; sztabowej i... ponty-

wypuszczenie z kursu akademji wojennej cz-erw o i cz-n-o—woiskowej, t. 'z w . „palitrabatniki—wojen­
nych sztabowców jest najlepszą Europie cdjpo- 
wredzią".

Pc tej autoieklamie głos zabiera' salm komen­
dant atodem ji wojennej w , Moskwie R. Eideman,

komy", k tórzy  mają dbać, by  armja1 czerwona nie 
schodziła z pcizio-mu kom-un-izmu'.

Jeżeli poruszyłem sprawę, clctyCizącą kwrf< 
sztabowców' czerwonej armji, to uważałem to

MIECZYSŁAW TERLECKI

Przebaczam,
(NOWELA)

Wiktor Dowbut-t pochodził z  Rosji.
Mając lat piętnaście, opuścić mu-slaf jej 

granice, prześladowany za należenie do fcąj- 
'nej organizacji młodzieży, poiiskk j. Porzucił 
więc rodzinę i o siadłszy w  Austrii, przyjąi 
tam ejszc poddaństwo, a wstąpiwszy po u- 
kończ-eniu s-tudow dio. wojska, dosłużył sie 
stopnia oficerskiego.

Był on bardzo przystojnym szatynem o 
dużych marzących, a czarnych jak węgiel o- 
cza-ch i uchodził za n-a-piękniejszego męż­
czyznę w swoim piliku.

Putk, w którym służył, stał niedaleko 
granicy rosyjskiej w mał-em miasteczku B.

Tam też ją po raz pierwszy ujrzał.
Szła zatopiona w  myślach, krokiem lek­

kim i zwinnym, modo tykając — zdało się 
ziemi.

pet ni wia-te-rek igrał z jej złotymi loka­
mi, piagnncymi wydostać się z pod! jedwab­
nego aawoju, a długie przepyszne rzęsy przy- 
słaniały jej oczy.

Wydała mu się tak piękną, tak niezrów­
nanie uroczą, że przy starał mimów oli.

Dotknięta nagle jego przenikliwym wzro 
krem, podniosła powieki i ocz-y ich spotka­
ły się. — . .. t

Chwila... i przeszli. i

Ta chwila wystarczyła jednak, by odtąd 
zapomnieć tych oczu nie mógł.

Dwa wie,licie polne bławaty.
Dwie gwiazdly nieznane, które w zeszły  

nagle na szarym dotąd firmamenc;e jego 
życia. —

Dwa źródła szczęścia i natchnienia.
I odtąd! już o nich myślał, śnił o nich 

i roił.... — .
Zdały mu się nagie cel cm jego- życia.
Dlaczego? -- nie wiedział!
W niedługi czas potem poznał ją cał­

kiem niespodizda-nie. Będąc na proszone!! her­
batce u państwa- Zielińskich, których znał od 
lat kilku i gdzie starano się usilnie połączyć 
go węzłem małżeńskim z jedną z  dwóch có­
rek — ujrzał nagle p-zeci sobą te cudne, nie­
bieski© c-czy, sldero-Y, ane z permem zdziwie­
niem na niego.

Przedstawiono go je i.
Nie zdawał sobie sprawy co się z nim 

dzieje. —
Nie wiedział, co mówi i co rob*
-Był jakby za!lypnolyzow-ą-iiy.
Jakiś szum, zamęt powstał v  jegc 

głowie-. —
Myśli kotłowały bezładnie.
Pamiętał tylko dwa- słowa: Dziurka

LesLuńska! —
Przez cały wieczór nie zamienili ze s»- 

bą ani słowa, lecz gdy się chwilami na nią 
nie patrzył \— czuł jej wzrok na sobie. Czul 
dokładnie.

Przez cały czas był Wiktor ogromnie 
roztargniony, szczególnie zaś wtedy, gdy o~ 
czy ich spotkały się przypadkowo. Ni© uor

Zkzumiał dobrze stów panny Sta*} i Zosi 
oińskich i odpowiadał im półsłówkami.

Był też z tego paw udu prz-edimkztem ró­
żnych żartów z całego towarzystwa. Pani Zło 
cińska w wybornym była humorze, sądząc, 
że Wiktor wnet się o  którąś z jej córek p- 
świadfczy. Nie była tylko: pewna, o którą.

Dość. późnym wieczorem wysz-edK że­
gnany bardzo wesoło i zdawała mu się, że 
przw pożcgna-ulii oczy jej były smutne

tęskne.
Ot prźewidlzenie.
Nie wiedział sam, kiedy doszedł do domu.
V/ ubraniu rzucił się na łóżku i zasnął. I
Noc miał bard-zo niespokojną. Śnił mu się 

i brat jego Kazimierz, najserdeczniejszy druh 
jego młodości. 1

Byli obaj bliźniakami, rak ogromnie do 
siebie podobnymi, ie  nikt, oprócz najbliższej j
rodziny, rozeznać ich nie był w stanie. V

Ojciec ich był -Rosiani-nem, a matka J
Polką. — d

Kcchali się niezmiernie i jedna rylkb b-yła^
różnica między nimi. Oto pod względem po- 
lityw.nyni zupełnie przeciwne -posiadali za­
patrywania.

Kazimierz wielbił Rosję, a Wiktor jej 
nienawidził.

Ta jedaia róźn ea nie zdołała jednak ich 
młodych jesczcze w ówczas umysłów zatruć 
jadem mezgody, czy  nienawiści. Ustępy wali 
s o bile ■wzajetmn..e, unikając ^matu, któryby 
tych spraw dbtykał.

" r  .  ( C  d. n .\
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Jaik.u i^JBwuie krótkiego szkicu orientacyjnego dis 
wewnętrznej pra>cy woisKowej n„sz.ego sąsiada, — 
jodrtak inny charakter nalecty itauaić wia<k™noiści o 
nowym poborze rekruta W • Sowietach.
'* Okazuje się, że oświadczenie Frunzcgo i uch 

wiały Cika Z w. S. S. R. o przejściu arln.il czer- 
wonei na st yi pokojowy nie odpowiadaj rzeczy­
wistości. Wiadomości te były tył ko lansowane dla 
celów politycznych i uzyskaMa spodziewanych. R, 
pożyczek zagrŁinfcznych. — Ody jednak nadzieje 
tonów finansowo gospodarczych amerykańsko'—■ 
angielskich z Sowietami rozchwiały się, zmieniły 
się i dekrety „poborowe". Według ścisłych wia­
domości, talki® udoiło ml się zdobyć w to  tupet en- 
Łi-yoh sferach wojskowych w Sowietach, wi naj- 
hitższjłm czasie mający być przeprowadzony pa-

kruci — wszystko to świadczy o planowej wiel­
kiej akcji ■-— powiększeria za w szelka cenę obe­
cnej stopy wojenne] Sowietów.

Nad tą  kwestją zainteresowane państwa
europejskie, a' przedewspystkiem , sąsiadujące
z czerwoną republiką, nie powinny -przejść do po- 
rządk i dzieim-ogo. Jako bardzo charakterystyczny 
saaze.gót, malujący w ew nętrzne stosunki Zw. S. S.

przytoczyć należy referat kom isarza rady 
pracy i obrony R. KairJeniewa, który na jcdnyin 
z ostatnich po ńedzeń Sownarkontu, domagał się 
przyspieszenia poboru wojskowego, gdtyiż, zSaniem 
jego —• li-ald wewnętrzną konstrukcją sowieckich 
republik zaczynają gromadzić się chmury nowych 
niepokojów. Talk ze strony 'monarchistów, jak nie 
Jkomunizowanych mas chłopskich, przyciskanych

bór roczników, przj niesie 50 proc. obecnego stanu obecnie podatkiem rolnym Jedynie zwiększenie 
armjt. Tak więc stan czerwonej arrnji bynajmniej sił zlbrojnych, odciążenie wsi od o! c men tu młode- 
się rńe zmniejszy, owszem niespodziewanie wtzro- go, niozorgantzo wanego, może przyczynić się tło 
śnie. Ponieważ wyłoniono na Rowwojensowiccie utrzym ania rów^iowagi i spokoju. Kstaianiew, — 
projekt wie-zwakiiatii? w jesieni b r  starszego wbrew  opinji Sokolnikowa (sowieck. Grafoskl), — 
rocznika - 1902 i 1901 — spraw a olbrzymienia utrzylmywalt, że lepiej podtrw ać równowagę fhian 
armji sowieckiej w obecnym momencie staje s ię ! sową skarbu Sowietów, niż utracić grunt pod no-
w Europie kwestjią pierwszorzędnej wagi.

Gorączkowe przygotowania władz administrak­
cyjnych do prze prowadzema poboru, do zlmobili- 
z/W ania odpowiednich kadr agitatorowi komunisty­
cznych, którzyiby wszczepili ,/now obrańccm " 7Ja- 
sady konłtwiizmu, przygotowanie taboru kolejowe 
go I ołwlogi żywiiościowcj na pewnych punktach 
Unii kolejowych, po których przewożeni będą re-

gami. Tymi wzg.ęcfamS powodując się Sownarkcm 
(Rada ludlowych Komisaizy) uchwalił przyspie­
szenie pc-boru.

Tak więa. ostrzenie szabelki sowiedkicj przez 
Frunzego może mieć da. ejakiego rodziatu 2Śstaso- 
wamie: zewnętrzne podbojowe i w ew netrzne dla
„itśmierzeida" mass. fllaly.

-SrW Z miw lswm  n ona.
Hel, w sierpniu 1925. j Korzystywać naiwność ludzką? Nie wiem. Wiem 

tylko, że obecnie wziął w tym kierunku rekord, że 
drze ile się da i z kogo się da!

W ybrzeża polskiego morza zaludniają się coraz

Ostatnie, potężne uderzenia śruby., przeraźliwy 
huk syreny i parowiec „Paul Beneke" wyrzucać 
poczyna z przepastnego w nętrza tłumy wyciecz- 
kowoów.

Jesteśm y na Helu!
Na samej kraw ędzi półwyspu, skąd roztacza się 

•widok nieogarniony na zatokę i na pełne morze, 
Przyroda sama uczyniła tu barw ną granicę: wody 
zatoki, jaśniejsze, wyraźnie, długim, nieskończonym 
cdżynają się pasem od brudno-stalowej powierz­
chni pełnego morza.

silniej. P raw da! Rozrastają się osady rybackie w 
wielkie osiedla i zamienią się wkrótce w polską 
Ostendę — czy Biarritz. Również prawda! Lecz 
i to prawda, że w kró tce , przestaną być dostępne 
dla przeciętnego letnika, co już wyraźnie zapowia­
da się dzisiaj.

„W ypłoszony" cenami, siadam znów na „Bene- 
ka“ i z żalem zastanawiam się nad tem: dlaczego 
tysiące złotych dziennie pstehiania konsorcjum w ro­
gie nam, niemieckie, utrzymuje żeglugę między 
Gdańskiem a rlelem. Dlaczego nie zdobyło się do 
dziś na podobny dowcip jakieś polskie przedsię­
biorstwo, które i samo rozwijałoby się wspaniale 
i miliony złotych zatrzym ałoby w kraju!

Cóż robić! Może to pieśń niedalekiej przyszło­
ści?!,.. Daj Boże!

Muszę i w tym liście wspomnieć o lwowskiej 
grupie dzieci, bawiących na kolonjach wakacyj­
nych. Obserwuję je na plaży codziennie. Przybysz, 
nie poinformowany o tem. że dzieci na plaży — to 
wszyscy aryjczycy — z pewnością wziąłby je za 
jakieś plemię arabskie, Iu d  z a  szczątki Siouxów 
albo Komantschów czerwonoskórych! Takie to słoń 
cem spalone. Tylko oczy świecą się radością na 
tle bronzowej buzi. Tylko okrzyki wojenne dwu 
partyj footbalowych, grających na piasku, świad­
czą o polskości młodego plemienia...

Dzięki zdiowytn piersiom dw*stu chłopaczków, 
już na lewe ucho nie słyszę, a prawe troskliwie za­
kładam watą! Szczególnie podczas obiadu — wo- 
gółe podczas „karmienia" — jak się tu mówi.

Ale niech krzyczą dzieciaki1 Pełną piersią, tak, 
aby ich mamusie słyszały z oddalenia i przekonały 
się ro  tym gw arze żywiołowym, jak tu jest do­
brze ich pociechom! Leon Żypowski.

W  restauracji ,,Kurhausu“ (niemczyzna —  nie­
stety  — w całej pełni tu kwitnie!) istny kalejdos­
kop! Inny świat! Nie ten, codziennie spotykany we 
Lwowie na korsie ul. Akadamickiej. Oryginalne 
kostjumy, fantast3rczne okrycia głowy u pań i u 
panów, niczerri niekrępowana swoboda letniskowo- 
kąplelowa, wszystko to razem  wzięte, przybysza, 
nie obytego z tłem Helu, onieśmiela, krępuje, na­
w et w prost (nie śmiejcie się ze mnie) żenuje. I mi- 
mowoli przychodzi na myśl pytanie: „Coby też 
powiedziano, gdyby np. jakaś ekscentryczna para 
wyszlp w skw arny, letni dzień, w podobnych ko­
stiumach, lekkich, swobodnych, na... u). Legionów 
lub Akademicką?!

Strach pomyśleć!!
n tu ta j??
Mój Boże! Faka nierownomierność pojęć! W iec 

morze dlatego, że jest morzem, aż takie ma przy­
wileje!...

Nie myślcie Sz. czytelnicy, że purytanizm prze­
mawia przezemnie! Broń Boże! Ot — tak sobie 
myślę tylko, — a jest mi tu, w krainie wielkich 
flader 1 małych fląderek ogromnie dobrze!

Czy jednak długo będzie tak dobrze? Nie wiem! 
Mam wrażenie, że nie, gdyż Hel i wszystkie nad­
brzeżne letniska mają jedną, wspólną cechę, nawet 
zaletę: zmuszają letników do ciągłej wędrówki tu- 
taczej w poszukiwaniu lepszych warunków bytu, 
Inaczej mówiąc: tańszej egzystencji.

Letnik jednak warunków tańszych nie znalazł­
szy nigdzie, rychło kapituluje, rakuje skromną wa- 
llskę I coprędzej ucieka „odarty ze skóry" i długo... 
długo wspomina Hel ze Izami... tęsknoty!

Czy poczciwy lud Kaszubów umiał dawniej wy-

D a lk a  duro nodsterzalyel; m affno o s?iglES7 
m ls d s M e g ®  a d o n is a ...

Dwi* Anny plus jeden Antoni =* proces o obrazę honoru.
WIEDEŃ, w sierpniu.

„W starym piecu djabeł palli* T-af- 
ność tego przysłowia rzuca się i a każdym 
kroku w oczy, ą najczęściej mogą Je stwier­
dzić sądy, przed któremi przewiia się szereg in­
tymnych skandalików, mających za bohate­
rów osoby nieraz dość leciwe i zdawałoby 
się — umiarkowane.

Pan5 Anne H. fiat 50) i pani Anna F. 
(lat 45) żyły w najlepszej hormonji, sekun­
dując w tem swoim mężom, którzy byli od- 
dawna przyjaciółmi. Obie Anny zapewne do 
końca życia zachowałyby dobre stosunki wza­
jemne, gdyby nie ów przysłowiowy djabeł, 
któremu zachciało się palić w obu starych 
piecach naraz. Rzucił on między obie przy­
jaciółki „kość niezgody" (względnie jabłko 
niezgody) w osobie młodocianego, bc 19 let­
niego Antosia G. Młodzian ten zaprzyjaźnił 
się naprzód z mężami, później z ich żonami. 
Przyjaźń posunęła się fak duleko, że pan H. 
zapraszał nieraz młokosa na nocleg i wy­
znaczał mu legowisko... w sypialni własnej 
żony, Oc.zywiśc e przy takiej liberalności do-

s lo  do tego, że młodzieniaszek sia ł się ulu­
bieńcem pani Anny H. Ale teraz przyjaźń, 
łącząca obie niewiasty, prysła bezpowrotnie, 
przeradzając się w gwałtowną nienawiść. Po­
wód był czysto ludzki: Pani Anna F. powie­
działa sobie, że jako młodsza (o 5 lat) ma 
większe prawo do młodego chłopaka, niż „ta 
stara klempa" Anna H. N ies’czędziła też po­
kus, aż zdołała chłopca uwieść i przeciągnąć 
na swoją stronę.

Pani H., jak tygrysica, której odebrano 
łup, t^anęła w obronie swego .prawa do szczę­
ścia". Między obu damami doszło do żywej 
wymiany słów, połączonej z drapaniem i wy­
rywaniem włosów. Pani H. poczuła się do­
tknięta na honorze, gdy w trakcie bójki prze­
ciwniczkę nazwała ją „starą zjada czką nie­
mowląt'*. Wynikiem był proces — o obrazę 
czci.

Skończył się on na niczem — ?Jyż nie 
można było stwierdzić, czy nłe nastąpiło 
przedawnienie. Obie strony rozstały się z 
nienawiścią w sercach, a djabeł śmiejąc się, 
pa’i w piecu dalej.

TRAGEDJA W ELEGANCKIM ŚWIECIE MEDJOLANU.
(b) Żona. znanego przemysłowca medjo- czku Malamocco. Tam poznał bardzo piękna 

lańskiego Feirrucia Ghezz) wystrzałem z re- i inteligeintą (d^tewczynę .Oorimię Alberti 
wolweru pozbawiła się życia przed kilkoma i zapalał do mej namiętną miłością, 
dniami w czasie kąpieli. Po ukończenia wojny Fm r.cla poślubił

Ferrucio Glrezzi >ełni! w czasie wojny Coriunę i przeniósł się z nią dó Mediolanu 
służbą jako kapitan w  nadbrzeżnym rrnaste- Małżeństwo było początkowo bardzo szczę-
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śliwę. Ale tragedia zaczęta  się doyłoro wte­
dy, gdy państwu Ferrucio urodziło się czw o­
ro dzieci. Młoda Corinna nie była stworzona 
na matkę Zbyt lubiła życie, aby się poświę­
cać pielęgnowaniu dzieci. Tak alugo mąż był 
przy niej, zachowywała się przyzwoicie,' ale 
skoro wypchał, zaczynała lekkomyślno i swa­
wolne życie, narażając często nazwisko męża.

Mąż, który dowiedział się o wszystkiem, 
postanowił sprowadzić ją na dbbrą drogę. 
Wysiał ją wię do domu rodziców. Ale Corin­
na błagała go, aby ją z powrotem zabrał 
do Mediolanu. —

Ferrucio uległ prośbom żony, sądząc, że  
się porowi. Przyszło lato. Corinna wyjechała 
z  dziećmi nad morze, dio Ceille Ligure. Ale 
już po kilku tygodhiach dbwiedżiał się mąż, 
że Corinna rozpoczęta znów lekkomyślne 
życie, uchybiające jej sławie.

Pojechał więc sam 1 przeiKonał się na­
ocznie, że wiadomość* są prawdziwe. W tedy 
stracił cierpliwość i rozpoczął kroki rozwo­
dowe. — —

To przejęło Corinnę głęboko. W kilka dni 
po rozpoczęciu kroków rozwodowych, zna­
leziono Corinnę nieżywą w  wannie- z prze­
strzeloną skronią. W liście, który Corinna po 
zestawiła, błaga męża o przebaczenie, wyra­
żając prośbę, aby ją pochował w  Medjolante.

Hrabia Coudenhove-Kalergi, twórca i bo­
jownik idei „Paneuropy", którego pobobiznę 
zumieszczamy, wysłał do sekrefarjatu Ligi 
Narodów pismo w którem przedkłada kon­
kretną propozycję stworzenia sekcji „Paneu- 
ropy* i podzielenia Ligi Narodów na 6 euro­
pejskich kontynentów.

W IN A  RIE,DL.A

Zakład karny w Kopenhadze „Vestre Fangsel" jest najosobliwszy na całym świecie, 
Półkola dokoła dośrodkowe zgrupowanych budunków są to podwórza, otoczone murami. 
które uniemożliwiają więźniom pracującym no wolności ucieczkę z więzienia.

p a p j r r u  m i l r - s  d n E a r f t f .
Sensacyjna afera oszutiańcza w Paryżu.

(b) Parysko kronika policyjna notuje 
nowy, niezwyk’e śmiały fakt oszustwa, któ­
rego dokonał magik kabaretowy na szkodę 
bogatego, mieszkającego w Paryżu Rosjanina, 
architekty Klifusa. Do Klifusa przybyła nie­
dawno w odwiedźmy baronowa Prockter, Ro­
sjankę, która rozwiodła się z pewnym boga­
tym Amerykaninem. Zwróciła się ona do ar­
chitekty z prośbą, aby jej pożyczył d'vieśc'e 
czterdzieści tysięcy franków, które mu do 
ośmiu dni zwróci. Klifus odmówił i oarópb- 
wa wyszła oburzona. Ale w parę dni przyszła 
znowu i zaproponowała mu, oby przyjął jako 
zastaw dolary, których nie chce mieniąc ze 
względu na zmienny kurs franka, i wypoży­
czył jej owe 240.000 franków.

Ki frs zgodził się. Umówiono się, że 
sekietarz baronowej, nazwiskiem Arkadi, spe- 
tka się z Klifusem w jednej z kawiarń na 
bulwarze, gdzie wręczy mu dolary, wzamian 
za co otrzyma od a chit. Klifusa 240.000 
franków. Jako znak rozpoznawczy mieć bę­
dzie sekretarz czarne okulary. W umówio­
nym dniu i o umówionej godzmie zjawił się 
Klifus w kawiarni i rzeczywiście zastał tam 
pana w czarnych okularach, który przeds a- 
wił się mu jako Arkadi. Zasiedli przy stole

i teraz odbyła się scena następująca: Arkad* 
wręczył Klifusowi pMk banknotów dolarowych 
na żądaną sumę, które ten przeliczył sta­
rannie. Wteay Arsadi wyjął z teczki papiero­
wą kopertę i w oczach Klifusa włożył do 
ni*j dolary. Następnie oddał Klifusowi ko­
pertę Klifus wypłacił mu 240.0 0 franków, 
pożegna! się i poszedł.

Kiedy po ośmiu dniach Arkadi ani ba­
ronowa nie zgłaszali się po odbiór dolarów7, 
ar-hitekt Klifus otworzył kopertę. Jakież było 
jego zdumienie, gdy zftmiast dolarów znalazł 
w kopercie... skraw i papieru! Zawiadomił 
natychmiast policję, ale ani Arkadicgo ani 
baronowej nie można było nigdzie znaleźć.

Dopiero riedawn d spotkał KI fus na 
bulwarze pana w czarnych okularach i po­
znał go jako Arkadiego. Kazał go natychmiast 
aresztować. Arkadi zeznał na policji, że jest 
magikiem kabaretowym. Tryk swój wykonał 
w ten sposób, że wsunął zręczs ie do koperty 
zamiest dolarów skrawki pap eru. W kilka 
godzin później aresztowano baronową. Wy­
piera się ona wspólnictwa z Arkadim, twier­
dząc, że go nie zna. Jej sekretarz nosi rów­
nież czarne okulary i stąd cł la pomyłka.

Słynny merdnrea fidniti 
nadal za kralaml niszlemieml.

Ze Szatmaru donos?.ą: Wiadomość, ja­
koby słynny morderca Jekób Reiniiz, skaza 
ny w swoim czasie na dożywotnie więzienie, 
zbiegł, jest nieprawdziwą. Rein tz przebywa 
nadal w więzieniu szatmarskiem. Miał on

nawet oświadczyć, że nie myśli o ucieczce, 
pdvż jest pewien, że jego niew nrtośó wyjdzie 
na jaw. Proces odwoławczy Reinitza odbę­
dzie się we wrześniu lub w październ ku br. 
w Wielkim Waraidynle.

Dodać należy, że w jesieni Reinitz zo­
stanie przewieziony do Czechosłowacji, gdzie 
będzie odpowiadał za zbrodnie, popełnione 
na tamtejszym terenie. Możliwe, że skazany

I n t e r e s u l i c e  z i ę c i a  i  ^ m o l o i u  m ^ z l e n i a  
„ I f c s t r e  f f a n s s e ł "  u r  K o p e n h a d z e .
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Wieczek
pismo poświęcona nasiej mfod îeiy.

l im  zostanie na śmierć, podczas gdy w Ru- 
munji najwyższą karą jest dożywotnie wię­
zienie. Zachodzi więc możliwość tego rodza­

ju, że czeskie i rumuńskie rządy będą miały 
spór o osobę zbrodniarza.

®W
Uroczyste poświoc nie lokalu.

td ) Ubiegłej niedzieli w  Sygniówce za 
rogatką gródecką odbyła się rrezwykła uro­
czystość. Pow stał tam mianowicie „Zwh.zek 
Strzelecki", obejmujący pot.ad ICO człon­
ków, a w  tern 25 kob:et, które wkrótce 
stworzą osobny oddz’ał strzelecki. D o zor 
ganizowania tego związKu przed kilku ty­
godniami przystąpił „Związek Strzelecki 
Obwód Lwów" z p. Zelaszkiewiczfcm na 
cztle. Myśl założenia takiego Związku zna­
lazła w S  gniów ce podatny grunt i w szyb- 
kiem tempie została zrealizowana, a to dzięki 
tamtejszym obywatelom, z których wielką 
zasługę ponoszą: Stanisław Pater, Jan P ie­
rożek. Bronisław Kulikowski, Jakób Hass, 
jan Szmejda ł Edward Potoczny.

Uroczystość poświęcenia pięknego lo­
kalu w domu Wityków w Sygniów ce małej 
zapoczątkował i uroczysta msza w kościele 
parafialnym, skąd strzelcy, już nawet umun­
durowani, wyruszyli pochodem z muzyką 
19 pp. do samego lokalu. W pochodzie 
udział także wzięli ze sztandarem delegacja

lwowskiego Związku z prezesem Szmalem i 
pułk, Baczyńskim na czele. Po poświęceniu  
lokalu przez ks. Zaka odbyło si"ę skromne 
przyjęcie, w czasie którego przemawiali: 
ks. Zak, Ursini, red. Dan luk i prezes Szmal. 
Mowey podnosili zasługi pierwszego mar­
szałka Polsk:’ Józefa Piłsudskiego, przyczem 
wznoszono entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Driadk**, a chór byłych legionistów odśpie­
wał „Niech nam zyie" i „My pierwsza bry­
gada".

Zarazem zebrani strzelcy wyrazili pu­
bliczne podriękowanie pułk. Zulaufowi, do­
wódcy 19 pp., za udzielenie muzyki na tę 
uroczystość, a parJem za ich trudy, ponie­
sione w urządzeniu bufetu.

W  końcu zaznaczyć należy, że preze­
sem Związku Strzeleckiego w  Sygniówce  
itst p. A ugust Kaszuoa, zastępcą p. Jan 
Pierożek, sekretarzem p. B on. Kulikowski, 
skarbnikiem p. Bron Schiller, komendan­
tem ćwiczeń p. Stanisław Pater, a szefem  
p. Michał Chmiel.

Oszust w  w ielkim  stylu.
Pochodzi on z Trembowli. — List gończy.

(d) Komenda policji w Poznaniu roze­
słała listy gończe celt.n  schwytania nieja­
kiego Witolda Mieczysława Deutscha, który 
popełnił cały szereg wyrafinowanych oszutw. 
łochodzi on z Trembowli, gdzie iod3tępnie 

ożenił się z Janiną Chmielewską, w  ostatnim  
czasie zamieszkał on w Poznaniu przy illcy 
Matejki I. 20, poczem przeniósł się do War­
szawy, ski^d po krótkim pobycie wyjechał w 
niewiadomym kierunku.

Między innemi Dei Isch dopuści, się 
oszustwa na szkodę „Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich". Mianowicie wszedł on w 
kontakt z kilku firmami w Warszawie celem  
dostarczenia dla Związku kilkuset tysięcy 
tzw. „pudełek szczęścia’’ oraz fantów. Skoń­

czyło się na tern, ża oszukany został „Zwią­
zek" i odnośne firmy, a nadto Deutsch sprze­
niewierzył uzyskane fanty i większą ilość lo­
sów, uzyskując dla siebie bardzo wielką su­
mę pieniędzy.

Dodać należy, że Deutsch już w roku 
1921 był aresztowany przez lwowską policję 
za oszus wo i oddany sądowi wojskowemu 
jako dezerter. Przytem stwierdzono, że w r. 
1520, popełniając różna oszustwa, przedsta­
wiał się za Witolda Deutsche, urodzonego w 
St. Giorgla obok Udir.e we W łoszech, a na­
stępnie we Wiedniu uchodził j&kr baron 
Stefan Vasiljic, jako rumuński porucznik Wi­
told Konsiantinescu, a wreszcie jako oficer 
ukraiński.

Strzały przy ulTarnowskiego.
T r a g i c m a  s c e n a  m a l i e f i s & a .

2ona strzelała do męża — a on chciał ją odwieść na Kulparlićw.
(dl) Wczoraj około godziny szóstej wieczorem 

fu  realności orz* ul. Tarnowskiego 1. 19 usłyszano 
trzy strzały w mieszkami parterowem. Z tego 
powodu w ledne1 chwili przed detalem zebrat się 
tłum ciekawych przechodniów, który prawie p-zez 
cała godzin? wytrwał na swojem miejscu dopóki 
całe zajście nie zakończyła policja swojem urzę­
dowaniem

Pokazało się, że w mieszkaniu tern, które na­
leży do p. Wohie Iow ej, trzy  strzaty rewolwerowe 
oddala pani Dm do swego męża, mającego za­
kład rusznikarski przy ul. Legionów 1. 3. P rzy ­
czyną zaś tych strzałów  tniala być zdrada mał­
żeńska ze strony pana D:r Mianowicie pan Dr., 
miał w Szczawnicy przebywać ze swoja ko- 
rliatiKę. Żona, dowiedziawszy się o tern, przyje­

chała także Jo Szczawnicy, lecz pan D - w tej 
chwili powrócił do Lw owa i zamieszkał dalej 
w tnałźf ńskiem mieszkaniu p-rzy ul. Legjonów. — 
Żona jego jednak zamieszkała u swojej przyja­
ciółki p. Womelowej.

W czoraj p. D . twiercyąc, że całe ni(>*oro­
zumienie między nim a żoną spowodowały przy­
jaciółki swojemi jHoteami, udał się do Wieszkalma 
p. Womelowe} i s ta ra ł się nakłonić żonę do po­
wrotu. do domu. W  czasie sprzeczki jednak 'pani 
D''.. strzeliła trzykrotnie db męża, który! ocalał 
przed kulami.

Po tych strzałach p. IV udał się dio dra 
Dotnaizewiczu, któremu przedstawił, że żona jego 
jest umysłowo chora, na podstawie czego otrzy­
mał kartkę z poleceniem przewiezienia jej do 
zakładu dla umysłowo chorych w Kulparkcwie. — 
Ody jednak Pogotowie ratunkowe przyjechało 
celem zabrania chorej do 'KiópUnkowa, lekarz: dy­
żurny stwierdził, że pani D-... wcale nie jest 
umysłowo chorą i zaniechał przewiezienia tejże 
na Kulparków.

Równocześnie jeanak pani I>~  oddała! się pod 
opiekę policji, która po spisaniu protokołu pozo­
stawiła ją na wolnej stopie, zarządziła natomiast 
pilnowanie zdenerwowanej kobiety, by ta  po­
nownie nie użyła broni, gdyż twierdziła, że za­
strzeli najpierw męża a następnie siebie.

■i Decyzję w tej sprawie poweźmie dziś pro­
kuratoria.

iiifiE im  i M m
polega na oszczędzaniu prze Jmlołów, które 
używasz. Prd pomocy „R  11 C O ", fenomen, 
wynalazku holenderskiego, oszczędzasz, zara­
bia sz. j,RACC*M czyści, odnawia, dezynfekuje 
wszelkie rnaterjały usuwa wszelkie plamy. 
'Jon p u d . (za w . 12 t a b l ) %t. 1*20.

Ż ą d o j c i e  s r s z ą d z i e !  2139
G a n . prZtidrtaw . n n  >ol ftę :

D/H ^2FLEX, Krahćig, Starowiślna 16.
N a M a ło p o ls K ę  i Ś lą sK  w y ł.:

L . T u n i s ,  R j b K ó w , Wolska 6 .

JPśfiiehty pies
(&). Wczoraj rano na ulicy Króla. Le­

szczyńskiego pojawił się wściekły pies. Tu 
rzucił się on na bawiącego się na ulicy cztero 
letniego Romana Podolsk iego, syna Stanisła­
wa, zamieszkałego przy ulicy Kordeckiego 
1. 30. Pokąsawszy dotkliwie Podblskiegc, 
pies ten pobiegł na ulicy Dekeirta, gdzie poką­
sał przechodzącego ulicą Ign>. Cłechowicza, 
liczącego lat 13, zamieszkałego przy tej ulicy 
pod 1 .24. —

Wściekłego psa ścigało kilka osób, co. 
też wywołało ogólny popłoch. Wreszcie za­
strzeli! go przechodzący tamtędy Józef Tka­
czek, starszy sierżant z zakladlu ewidencyj­
nego. —• ' —*

Obu pokąsanych odesłano do Zakładu 
Pasteur‘a przy ulicy Piekarskiej 1. 54 celem 
poddania specjalnemu leczeniu przeciw 
wściekliźnie. —

m i  ID liffliifiD.
(d.). Jak % jednej strery w  ostatnich cza­

sach wzmogły się napady nożowców, tak 
z drugiej równocześme na porządku dzien­
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Z W I A S T U N  Ś M  I E  R C ł
W  g ł ó w n y c h  r o l a c h  u r o c z a  B E B T V  C O M P S O F  i  T O M  M O O S E  
W s p a n i a ł o  t t o  p r z y w o d r ,  c z a r o d z i e j s U i  ć w i a t  m r o z u  i  i k k i b g u .

nym są włamania i w cal© nie słyszy śjk o 
tern, aby sprawcy zostali wyśledzeni. Toteż 
jedno i drugie świadbzy ujomnie o panującym 
bezpieczeństwie we Lwowie, na oo odnośne 
wladize powinny zwrócić swoja uwagę i prze 
dewszy stkieim zająć się rozluźnionym apara­
tem policyjnym, który właśnie ma stać na 
straży tego bezpieczeństwa.

■Wczoraj przy poniedziałku zgłoszono w  
policji aż trzy włamania. Widocznie pod tym 
znakiem przejdzie cały tydzień. Najpierw 
włamywacze, naturalnie nić znani, dostali 
się do sklepu galanteryjnego Józefa Kruga 
r; Goldsteina przy uncy Gródeckiej 1. 46. — 
Włamali się onł do wnętrza .przez oderwanie 
deski w  okiennicy sklepo-u ej, poczem zabrali

ze sobą jedynie większą ilość bielizny.
W drugim wypadku włamy wacze przez 

okno dostali się w  nocy do mieszkania pp. Pro 
tasjewiczów przy ulicy Długosza J. 18. Zo­
stali oni jednak wczas spłoszeni, a zmykając 
z mieszkania zabrali zaledwie zegarek „Ome 
ga“ ze złotym łańcuszkiem, papierośnicę al- 
pakową i w gotowce 20 zL

Również spłoszony został, włamywacz, 
który wczoraj popołudniu usiłował dostać się 
do mieszkania Juliana Deringa przy ul. Peł­
czyńskiej 1. 26. I gdyby nie był nadszedł oj­
ciec p. Deringa., włamywacz mógł okraść 
mieszkanie z  iujkosz to wniejsz y eh przed­
miotów. —.

Znaitsiil.ajio „Odysseji*
1 2 9 0  i&*.

Epokowe odkrycie w trumnie egipsKiej.
(b) Bacraczcm francuskiej Akademji nauk 

udało się w tych dniach znaleść w prowin­
cji Fayum w Egipcie mumję, która owinięta 
była zwojami papyrusu. Bliższe badanie zwo­
jów papyrusu wykazało, że są to doskonale 
zachowane rękopisy Homera „Odysscji" We­
dług zdania badaczy papyrusy te pochodzą z 
trzeciego wieku przed Chrystusem, liczą więo 
2200 Int. Są to najstarsze, znane rękoD:sy 
„Odysseji". Jak twierdzi Fr. Wolf w swoich 
„Prolegomena ad Homerurn*, pieśni Homera 
Śpiewane były przez setki lat przez wędrow­
nych rapsodów i depiero w 5 czy 6 stuleciu 
przed Chrystusem zortały definitywnie spi­
sane.

Znaleziony rękopis „Odysseji" przed­
stawia ogromną, naukową wartość. Pisany

jest w nuw ie starogreckiej, a nie w hiero­
glifach. To dowodzi, źe pochodzi on od Gre 
ków, którzy w owym czasie zamieszkiwali 
prowincję Fayum. Ludność grecka uprawiała 
żarliwie kult sztuk pięknych, czytano też żar­
liwie Homera. Zapewne rękopis znaleziony 
w trumrbe, został sporządzony przez jakiegoś 
wielbiciela Homera, który kazał go sobie 
włożyć do trumny.

Istnieje również druga możliwość co do 
znalezienia tych lękopscw  w trumnie. Osie- 
dleci w Ft.yum Grecy umieli robić z starych 
man askryptów, przez zlepianie ich, rodzaj 
papy albo masy papierowej. Tą masą wykła- 
dnno często wnętrze tiumicn. Możliwe jest 
więc że taK było z znalezionym rękopisem 
„(Jdyssejiu.

Ohydny gwatjti we Lwowie.
hairiejiicznib. przemocą, w bandycki sposób wdarł się do cudzego 
mieszkania, niszcząc i rabując obco mienie. — Co na to bładze bez­

pieczeństwa?
(rs) Dziś w nocy ul. Kaspra B oczkow- 

skiego stała się widownią ohydnugo gwałtu, 
którego niepodobna nazwać mieszkaniowym, 
ale
haudycK ito zam ach em  n a  c e d z ą  w ł  s- 

n o lć  i m ien ie .
Oto Karczn.erz wiejski, a obecnie właściciel 
rudery pod 1. 8 niejaki Kestenblatt wraz z 
żoną swą Miną
ie la z n a m i n a rzęd z ia m i rozb ili 2 k łó d k i
przy drzwiach i wdarli się przemocą, nisz­
cząc zamki, do mieszkania zmarłego tam nie­
dawno staruszka-profesora i jego córki, któ­
rej przysługuje Drawo korzvsłsnia z mieszka­
nia. Bandycki napad miał na celu zabranie 
przemocą i gwałtem mieszkania, by je na­
stępnie Kestenblatt mógł puścić na handel. 
Wszystkie meble i drobiazgi,

ca ła  m  en ie  obce zu sta io  w y rzu co n e  na  
dw ór, zn iszczon e, b ądź rossks ad zione  

Cała dzielnica tamtejsza wzburzona gwałtem  
Jo najwyższego stopnia. Spodziewać się na­
leży __

dem on stracji t łu m u  
wobec rozwydrzonego karczmarza-kemleni- 
cznika. Doinsgemy się od władz 
natvc..jn iasiow efeo  w y s ła n ia  s iln y c h  pa­
tro li d > «  sp o m ria a eg o  d om u  i p rzyw ró  
cen ią  d a w n eg o  sta n u  rzeczy, a  a reszto ­

w a n ia  sp ra w cy  
potwornego gwałtu, bezprzykładnego w swej 
bandyckiej samowoli. Czy władze mają oka­
zać w tym wypadku swą bezsilność i nie 
ukrócić zbrodni ? Bezkarność sprawców by­
łaby niesłychanym skandalem.

0 rgau£a<3£: Hu m o b d  
otlirassi?

Łuck, « sierpnia'.
(pja) Dcma.-zą z Mińska, ‘ Mińskie G. P. J .  

(„Gosudarstwijnnoje Poiiteczcskoje Uprawlienic1'), 
oacgrywaiące w Sow. Biafej Rusi rotę carsko- 
żandarmskie; „ochranki11, posiada ekspozytury w 
Hondo, Mohyiowie, Smoleńsku i Witebsku.

-Na1 czele G. P, U. stoi przewodniczący, za­
stępca jego i dwóch sekretarzy. Samo G. P. U. 
dzieli się na pięć sekcji, a to: 1) ogolna, 2) pogra­
niczna, 3) wykonawcza, 41 ,'jCsobyj otdtef11 i 51. 
registratury.

Sekcja ogólna ma za zadanie mieć nadzór nad 
personalem oraz prowadzić ka-sowość i buchal­
terię.

Druga sekcja pogramiczna ma pod.sobą wszy­
stkie wojska, znajdujące się w1 pasie ■ pięedżicsię- 
kilotnetrowym od granicy, a także straż pograni­
czną. Cała granica podzielona1 jest lia 50 i 70-cto- 
kilonietrowe odcinki. W szystkie sity zbrojne da­
nego odcinka noszę, nazwę „Osobpogranotriaaa11, 
na czele którego stoi partyjny komunista w stop­
niu pułkownika. Każdy ta«i oddział dzieli się na 
trzy  „komendantury odcinków1', sktadająoe się 
kaffida z czterech „pogra nzastow11. Pas 5-ciokilo- 
m etrow y jest pitnowany wyłącznie przez straż po 
graniczną, zaopatrzoną w doborowy tnatcrj-ait tc- 
clituczny, drugą linję tw orzą oddziały jazdy, zaś 
trzecią specjalne oddziały żandarmerii G. P . U.

Kompetencji sekcji wykonawczej ograniczają 
się do funkcji sądowych i śledczych, a także w y­
wiadu i kontrwywiadu ekonomicznego.

Największy zakres dzialarnia m:i „risobyj ót- 
dieł". ó więc najpierw wywiad wojskowy w Pol­
sce i agitacjai w pogranicznych polskich -powia­
tach / Dalej w ew nętrzny nadzór i komiunistyczna 
propaganda we własnych oddziałach. Tę pracę 
prow adzą już „po-litrwki11 specjalni urzędnicy przy, 
każdym większym oddzielę, mający swoich agen­
tów - konfidentów' w k aż d ^ n  nabtmisjszym nawel 
odtiziałkn, Prócz togo w  każdym „pogra,n.otriadie11 
jest specjalny ,,pełnomocnik polityczny11, mający 
pomocników' przy każdej komendanturze odcinka. 
Do ko-rmpeteijctf! „obofcotdieła11 naioży też w ą% f z  
kontrabandą.

Sekcja reg istra tury  prow adsi spisy i „albu­
m y11 swo-icłi i obcych wywiadowców i agentów, 
a także ma nadzór o-adi nastrojami politycznymi 
lniojsic.owoi ludności.

P rzy  G. P. U. istnieje stanowisko specjalnego 
„pełnomocnika11 dc spraw  ..dyw ersyjnych'1.

St, I. Witkiewicz zal&źyl Is&tr 
w  Z a k o p a n e m .

StanisDw Ignacy Witkiewicz, znany mar 
larz i dramaturg, którego ostatnio grana ko- 
medja „Jan Maciej WściekUca* w Warsza­
wie i na toumće po innych miastach Polski 
odniosła wielki triumf —  założył w Zakopa­
nem Towarzyatwo teatralne, które wydzieliło 
z siebie stały teatr eksperymentalny dla no­
wej sztuki, złożony z amatorów.

W najbliższym repertuarze obok rzeczy 
Witkiewicza i przetłumaczonego specjalnie 
przez autora „Wścieklicy**, poety niemieckiego 
Iwana Golla — znajdą się również dramaty 
polskich autorów : Przybosia, Rytarda i Kurka, 
pierwszego i ostatniego, członków krakowskiej 
.Zwrotnicy", środkowego, b. członka „Ska- 
mandre".

Tnk tedy jowstaje w obecnym kryzysie 
teatralnym w , letniej stolicy PolsKi" placó­
wka, która w dali od skrzydeł opiekuńczych 
dyr. Trzcińskiego, rozwinie oryginalny reper­
tuar najmłodsze' twórczości dramatycznej poi* 
sklej.
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u M s§ iią sy 5?5 O P r2 8 ^ 7& U C i>  
k&nU  ba H anaka.

Miss Li:ian Harrison (Argentyna), Helmi (Egipt) i Miss Gertruda Ectorle (Ameryka).

P o i ł o  s i e  &  a n e w i t ó w M a t p a l e r y j s l t i g l s
na UMimta.

Dzięki uprzejmości jednego z bardzo. MANEWRY W O ŁY Ń SK IE STANOW I A ZNA 
wybitnych wojskowych, — otrzj tnalfauy KOMITY SUKCES PO D  W ZGLEDEM  O R ­

GANIZACYJNYM.garść szczegółów, dotyczących strony 
organizacyjne] ostatnich manewrów.

OGÓLNA OCENA M ANEW RÓW .

Trzydniowe manewry polskie na Woły 
mu poszły po linji pośredniej miedzy syste­
mem manewrów czysto pokazowych a sy­
stemem całkowitej wolności, ta. upodobnienia 
do warunków rzeczywistej wojny. Jakkol­
wiek oowóocatn zakreślono pcw me granice, 
pozostawiono im jednakowoż całkowicie nie 
krępowana inicjatywę działania pod wzglę­
dem taktycznym.

Manewry wołyńskie wykazały w  pierw­
szym rzędzie to, na czorn nam najwięcej za­
leżeć powinno, tj bardzo wysoka przeciętną 
wyszkolenia naszego żchTerza, dalej ogrom­
na dyscyplinę i wytrzymałość.

Wytrzymałość naszego żołnierza zaobser 
wować można było w  czasie wspaniałej de­
filady, odbytej po trzydniowych marszach i 
walkach, co do dyscypliny, to najlepszym jej 
obrazem jest stosunek ludności cywilnej do 
wojska, oraz ilość wyrządzonych mieszkań­
com ziemi wołyńskiej szkód.

Przez cały czas manewrów nie było ani 
jednej skargi o jakiś gwałt, rabunek lub bez­
prawną rekwizycję, nie było ani jednego po­
laru, a ludność niejednokrotnie dawała w y­
raz niekłamanej sympatii I uznania dla kar­
nego, pełnego poczucia obywatelstwa zomie- 
rza polskiego.

Pod względem organizacyjnym manewry 
przeszły najśmielsze i najbardziej optymisty­

czne oczekiwania, wykazały w pełni naszą 
silę, zdolność organizacyjną, celowość i ener­
gie działania. —

Powodzenie to w  znacznej mierze za­
wdzięczać należy wzorowemu współdzia- 
niu władz wojskowych z cywilnem:.

•Na pierwszy plan wysuwa się w  tym 
kji er uniku polskie kolejnictwo. Punktualność 
i sprawność, z jaką odbywał się ruch prze­
wozowy wprowadzał w  zdumienie nawet cm 
dzoziemców. Nadmienić należy, że pracami 
przygotowajwczemi na terenie manewiów  
kierował osobiści© prezes Dy rekcji p. Prach- 
tel - Morawiański.

Nad nateży-tom wykonaniem zadania ti- 
rzędów pocztowo - telegraficznych czuwał 
osobiście przetz cały czas manewrów prezes 
Dutczyński. —

Na miejscu znajdowali się również woje­
woda tarnopolski Zawistowski oraz wojewoda 
łucki Dębski, czuwając nad porządkiem i spo 
kojem na terenie manewrów.

Dowodem wzorowej i nienagannej dzia­
łalności władz administracyjnych Jest to, żc 
dio p. ministra j Sikorskiego, • występującego 
również w  charakterze przedstawiciela rzą­
du, nic doszła żadna skarga ant zażalenie ze 
strony ludności. —

PR ZFD  WYSŁANIEM O D PO W IED ZI FRAN­
CUSKIEJ NA NOTE NIEMIECKA.

(Telefonem odl nasze-gc korespondenta).
Warszawa, (z) Z Paryża donosząAgen  

cja Havasa dowiaduje się, ze odpuwiedź lian 
cuska na note niemiecką bęc.zie w ysłana w 
płątett lub najpóźniej w sobotę. Przyczyną 
tej zwłoki jest fakt, że dotychczas nie nade­
szły jeszcze odpowiedzi ze strony Włoch, 
Belgjl i Japowjit, a w  kolach rządowych fran­
cuskich nie spodziewają się ich nadejścia prę­
dzej, iak we środę. Natychmiast po uzgodnie­
niu wspólnego stanowiska odpowiedź francu­
ska wysiana zostanie do Berlina.

H anew ir Toruniem .
K i e r o w n i c t w o  m a  n e w r ó w  o b j ą ł  m i  a .  S i k o r s k i *  —  P r a s a

n i e m i e c K a  n i e i a d o w o l o t ł a ,
W ARSZAW A. 17. sierpnia. (AW ) We 

wtorek rozpoczynają się manewry pod To­
runiem, które potrwają 3 dni. Wieczorem 
wyjeżdżają na manewry przedstawiciele 
armji zagranicznych, piasy, oraz generalicji, 
O gólne K ierow nictw o m a n ew ró w  o b ją ł  
m in. SiKcrsKi.

W ARSZAW A. 17. sierpnia. (Pat.) Pra­

sa niemiecka, podając wiadomości o ma­
newrach polskich, zaznacza, że w szyscy  
K orespondenci za fr .-n tczm  zo sta li na  
m an ew ry zap rósz ni z w y łą c z e ń  em  n ie­
mi e Kich. W iadómbść ta jest o tyle nie­
ścisłą, że na manewry zaproszeni zostali 
korespondenci tych tylko krajów, które wy­
słały sw e delegacje.

Bank w  armji AM-eLKrktia.
Mordują swoich przywódców. -  

MADRYT. 17. sierpnia- (Pat.l Dzien­
niki donoszą, że w  szereg a ch  Abil-eł«iCri 
m a szerzy  s ę  de ercja . Żołnierze, nale­
żący do szczepów, które ucierpiały od bom­
bardowania przez lotników francuskich, 
w y m o rd o w a li sw o ich  p rzyw ód ców  i 
sch rc n ili : ię  w  góry, ścigani przez regu­
larne oddziały RiKnów.

*
LONDYN. 17. sierpnia. (Pat.) „Times"

Riffeni już dosyć wojny!
donoszą z Tangrru, że zamieszkali tam Ki 
fer„i, n ie w y łą c z a ją c  st onniK ów  A bd-e ■ 
Kriraa, p rzg n ę iby, aby ter>. ostatn i sko  
rzyst s ł z oKas i i ro zp o czą ł roK ow onia  
peffojow e. Zdarm m ich propozycje fran­
cusko hiszpańskie są nader szlachetne i 
mogą służyć za podstawę rokowań. Kore­
spondent dziennika dodaje, że obecnie 
Abd-el Krim ma do wyboru, albo honorowy 
pokój, albo potężna ofenzywe francuską.
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Miasto wyglada jak  obóz wojskowy- — Ostrożności w cel« 
ochrony kongresu syjonistów. — Zamknięcie dzielnic ży­
dowskich kordonem policyjnym. - Hackenkreuzlerzy grożą!

(Telefonem ud naszego korespoudeutal
Warszawa (z) Z Wiednia donoszą: Uilce W ied­

nia przedstawiają od wczoraj niezwykły widok- 
Cafe 4r IdmleAcle otoczono gęsto policją pieszą 
I konną, nzbrejt tlą w granaty ręczne i mającą do 
swej dyspozycji karabiny maszynowe. Dzielnice ży ­
dowskie remknlęto potrójnym kordonem policyj­
nym. Wogóle miasto przedstawiało się w dniu wczo 
rajszym . kby obóz wojskowy. Wszystkie te ostro­
żności zarządzono w celu ochrony rozpoczętego 
właśnie konjtrc »u syjonistów. P rezydent policji o- 
głosił, że wtzdze pod żadnym pozorem nie dopu­
szczą do wykroczeń przeciwko członkom kongresu, 
jak również prteclw ko ludności żydowskiej. Kon- 
Eres musi odbyć się w zupełnym spokoju, a prócz

względów na porządek w ew nętrzny liczyć się trze­
ba ze względami na politykę zagraniczną Austr.ii. 
Projektowane na czas kongresu zebrania i wiece 
cnrześciiarisklch socjalistów zostały przez policję 
zabronione. Hackenkreuzlerzy wobec tych zarzą­
dzeń oświadczają, że o Ile rząd ule cofnie tych 
wszystkich środków ostrożności i prowokować nie­
mi będzie ludność, to oni nie odpowiadają za skut­
ki, jakie z tego powodu mogą wyniknąć. Sytuacja 
w Wiedniu panuie liaorężona i mimo zarządzeń ze 
strony policji obawiają się jednak wykroczeń ze 
strony Hackenkreuzlerów, którzy uwijają się po 
Wiedniu w wielkiej liczbie, podburzając ludność.

i  l U e i t  m in i
D w i e  f o r m u ł k i  p a k t u  b e z p i e c z e ń t .  i w a .

LONDYN. 17. 8. (Pat.) Sprawozdawca 
dyplomatyczny „Daily Tfclegraph‘u“ donosi, 
że przy ro k o w a n ia ch  en g'elsK a-francu- 
sk ich  w  sp raw ie p a k tu  bezp ierzeń stw a, 
o m a w ia n e  b y ły  d w ie  fo r m u łk i, na  w y ­
padek  k o n flik tu  n iem ieck o  - polsk iego. 
Przypuszczają, że Rada Ligi Narodów w ra­
zie zaatakowaiiia przez Niemcy Pt I.ski lub 
Czechosłowacji, oświadczy się ewentualnie 
za sanKcjami wejskowemi przeciwko Niem­
com. — W  tym wypadku Francja nie by? 
łab}' w  możności przekroczyć zdemifitaryzo-

wanej strefy nadreńskiej, chyba za specjal- 
nem zezwoleniem Rudy Ligi Narodów, — 
Gdyby Rada Ligi Narodów powzis ła posta­
nowienia na korzyść Niemiec, nasuwałyby 
się trudności w  związku z wystąpieniem  
przeciw Polsce. Druga formułka przew'duje, 
że j< żeli wybuchnie wojna rr.iędzy Polską a 
Niemcami, rząd angielski będzie sam w moż­
ności rozstrzygnąć uprawnienia Francji. 
„Daily Telegr.“ proponuje, aby na grai.icy 
wschodniej Nie mieć stworzyć strefę zdeini- 
litaryzowaną.

t a l i  l i i i i a  A
Do Niemfec ma wyjechać sowjeclla misja wciskowa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
wojskowej. Jak słychać jecineir z pierwszych za­
dań toj misji ma być zawarcie konwencji lotniczej 
m'ęcjzy Sowietami a Niemcami.

warszawa, (z). Z Moskwy donoszą: Według 
krążących tu nieoficjalnie wiadomości Z. S. R. R. 
nawiązał z rządem ■ niemieckim pertraktacje o 
o agouą na wysłanie do Niemiec sowieckiej misji

takcie z centralnym komitetem partji komunistycz­
nej, działaniem swem dążyli do obalenia istniejące­
go ustroju i oblęcla terrorem władzy Po odczy­
taniu aktu oskarżenia przewodniczący trybunału 
Lubowidzki w ypytyw ał poszczególnych oskarżo­
nych, czy przyznają się do winy. Dwaj z nich, a 
mianowicie Trojanowski i Ogrodzicki oświadczj li. 
że częściowo przyznają się do winy, lecz że oziaia* 
Ii jako „ideowi" komuniści, a Trojanowski oświad­
czył nadto, że znalezione podczas rewizji broszu­
ry, odezwy i plakaty były przez niego przywiezio­
ne, a następnie kolportowane. Inni oskarżeni nie po­
czuwają się do żadnej winy. Do procesu powołano 
135 świadków, w tej liczbie 21 z aktu oskarżenia, 
a 114 odwodowych. Proces budzi wielkie zainte­
resowanie.

„DZIEŃ POLICJANTA".
Warszawa, (AW .l Min. spraw wewnętrz. 

zawiadomiło wszystkiia wcjewćd/tw a, że 
w dniach od 20—26 wtaeśniia odbędzie się z 
okazji jubileuszu Policji Polskiej „Dzień Poli­
cjanta". Komitety wojewódzkie zajmą1 się 
zorganizowanym odpowiedniej akcji, mającej 
na celu ufundowanie „J)omóv\ Policjanta Pol­
skiego". W  dniach tych odbędą się na ter cel 
odczyty, koncerty etc. Kwesta zakazana.

13 KATASTROF KOLEJOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Jak donoszą z Paryża, „In 
trageant" oblicza, że  w ciągu ostatnich 18 dni 
zdarzyło się w e Francji 13 wypadków i bata 
stro* koiejowycn. W  szuściu wypadkach od­
było się bez poważniejszych strat, w innych 
natomiast 34 osoby zostały zabite, rannych 
było 250 o&ób. —

ANI JEDNFJ TRANSAKCJI.

Kraków, 17 sierpnia. (Pat.). Na giełdzie 
krakowskiej me dbkonano dziś an! jednej 
transak-cji.. Po- raz pierwszy od czasu istnie­
nia giełdy zaszedł taki wypadel

P r o p o z y c j e  p o K o f o w e  A d b - e l  K r im a -
Moźliwoić  zawarcia poiRtiu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (z) Jak donoszą z Mad­
rytu, d y rek to r ia t w u rzęd o w y m  Koman! 
Kacie p otw ierd za  in form acja P aia lev«go  
o propozycjach  poK ojow y. h A bd-el-H rim a

i w y ra ża  przekon an ie , że  n a  p od staw ie  
tych  p ro p ezy ry j h ęd zie  m o ż U w m  zay^pr 
c i e  po. Gjti. D; iś wyjee-.ał do Marokita m ar­
szałek Petain. -

W ielki proces przeciw kom uni­
stom w  Radomiu.

D o r o z p r a w y  p o w c la n o  135  św ia d J ió w .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z) Przed sądem okręgowym w Ra­
domiu odbywa się wielki proces przeciwko miej­
scowym komunistom, którzy w liczbie 15 są oskar­
żeni za czyny antypaństwowe z Daragr. 126-1 ko­
deksu karr.e.go. Akt oskarżenia zarzuca podsądnym,

że jako członkowie okręgowego komitetu komuni­
stycznego od dłuższego czasu uprawiali tajną dzia- 
iainosć na terenie radomsko-kieleckim. Rozpowsze­
chniali w ogromnej liczbie odezwy komunistyczne, 
odbywali tajne zebrania i pozostając w ścisłym kon-

ł  m m m m m . t.

k tao Im i M .
Hurtownia herbaty, kawy i kakao  

zaw iadam ia, że o t w l  e r a  z dniem  dzisiejszym  
crldza* detailiczny we Lwowie przy u l. Kae* 
in lc k ie j  1 3  i z tej okazji r o z d s j a  ^ r a tis^ tu o  
p ró b k i k a r b a f-  i k a p y .

Cukłar o 5% niżej cen rynkowych zawsze 
na składzie. 2296

Tym, którzy z powoda zgonu naszej 
nieodżałowanej Matki i Babki ś. p. Ro­
mualdy z Liskowackich BLIZiŃSKIEJ, 
okazali nam tyle serdecznego współczucia  
i oddali ostatnią przysługę przez wzięcie  
udziału w pogrzebie —  najserdeczniej 
dziękują
26931 D z ie c i  i w n u k i .
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Wyrok w sen^ irSm  procesie.
M s r M i e f  i? n  ±kas®mn a  6  ! a t  c J ę t k ć & ę o  w l ę s t e n i a ,  i n n i

o s ( ; a r ź « n l  u w o l n i e n i .
atosoasrpJa do za^w-Kruzi przewodniczą­

cego Trybunału, ogłoszonej na jjJgbkowea roz 
prawie, dziś nas^piło ogłoszenie wyroku 
w ciągnącym się od przeszło miesiąca proce­
sie przeciwko Mikołajowi Mykyiynowi i to­
warzyszom. —

Sala rozpraw zapełniła się już o godiz. 9 
rano po brzegi publicznością, wśrój której 
widziało się wielu przedotawicielk sądownic­
twa i: palestry. W 10 minut po 9-tej wszedł 
na salę T rybunał i wśród' powszechnej ciszy 
odczytał wyrok.

Wyrokiem tym główny oskarżony
Mikołaj Mykytyn

za świadome złożenie fałszywych zeznań w  
śledztwie, a następnie na rozprawie głównej, 
na podstawie par. 29, oraz 197 } 199 a. usta­

wy kaniej został zasądzony na
6 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego raz 

na kwartał posiem i twardam łożem.
Ponadto zasądzono go na zapłacenie 

Stefanowi Pańczyszynowi, którego naraził 
swemi zeznaniami na niebezplicczeństwo 
i koszta obrony, odszkodowania w  kwocie

3.000 złotych.
Do kary, wyznaczonej wyrokiem, wilczo' 

no M ykyLynoWł czas. przebyty w więzieniu 
śledczcm odl 22 stycznia do 18 sierpnia 1924,

czyli niecałe ośm miesięcy.
Inni oskarżeni, a mianowicie Ignacy Korn- 

haiber, Ignacy Jaeger, Józicf Olaiseniian 
i Dwomicki zostali

uwolnieni od w»ny i kary.

Jednocześnie zastrzeżono wyrokiem Pro- 
kmaturze Państwa
prawo ścigania Mykytyna i Dwornickiero 

za zbrodnię oszczerstwa,
popełnioną przez złożenie kłamliwycn ze­
znań w sprawie sposobu przesłuchania ich 
w śledztwiei przez sędziego Rutkę, oraz pro­
tokołowania ich zeznań przez dra Piotrow­
skiego.   !

Po odczytaniu wyroku, który wywołał na 
sali silne wrażenie,' przewodniczący Tryb. 
przystąpił do odczytywania

motywów wyroku,
które trwa w  chwili oddawania numeru pod 
prasę. —

Hoblłizacla o r b i t a  sftaAwpyeh.
W s tr z y m a n ie  u r lo p ó w . — Ś c i ^ a u i s  z a ls g ly c h  podatKówr.

WARSZAWA (AW) „Ex. Por." donosi, 1 nieskor.rystali. Pozostaje to w  związku z 
źe Min. Skarbu wstrzym ało w  tych dniach m obilizacją s ił ur?ędn;czyrh do energi 
urlopowanie wszystkich urzędników Izb czaej aŁcji egzekutywy zaległych poda- 
SRarbowych, którzy dotychczas z urlopów I tków

‘ i f a j f u n  z n B s s c s y ł  t y s t a c a  d o m ó w .
Liczne ofiary w ludziach.

tTęiefwnetn od naszego korespoad«nla$
WARSZAWA (z) Z Ossaki nadeszła 

wiadomość, że tam oraz w Kotio i okolicy 
przeciągnął straszl;wy tajfun, Hłóry wy 
rządził olbrzymie spustoszenia i szkody.
Tysiące demów uległo zniszczeniu, są

tanże bardzo liczne ofiary w  ludziach.
Komunikacja t . lefon czra i telegraficzna zo­
stała przerwana. BI ższych szczegółów nara 
zie brak

N i e z w y k ł y  w y p a d e k .
U c z e p iw s z y  się n ie s i jo s t r z e i^ n ie  s k r z y d ła  a e r o p la n u  
w z n ió s ł  s ię  m a ły  c h ło p ie c  n a  w y s o k o ś ć  lO O O  m e tr ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta/. U 
Warszawa, (z) Pisma nowojorskie donoszą o śmierć. Nie było również sposobu, ażeby wciągnąć 

niezwykłym wypadku: W  Los Angelos 14-letni go do w nętrza aeroplanu. W tedy zaczęto nawoły-
ciiłopak Richman nlespostrzeżenio chwycił się za \ w a‘ chłopaka, aby jakimś sposobem próbował prze- 
skrzydlo jednego z aeroplanów wojskowych, które sunąć się na podwozie. Istotnie chłopakowi to się 
startowały na tamtejczem lotnisku. Aeroplan wraz \ udało i wtedy dopiero, gdy znajdował się już na
z nim wzbił się w powietrze i dopiero gdy byt na 
wysokości 1000, załoga spostrzegła uwieszonego 
do latawca chłopaka. Sytuacja w ydaw ała sie bez 
w ejścia. Lądować nie było można, gdyż uwieszone­
mu pod aeroplanem chłopakowi groziła nieuchronna

podwoziu,’ rozpoczęto lądowanie. Ze względu na to, 
że podwozie było yysokie i zabezpieczało zupeł­
nie niefortunnego pasażera, lądowanie odb iło  się 
bez wypadku.

Tornado.
Dzienniki angielskie przepełnione są wiadomo­

ściami o burzach, jakie nawiedzają w yspy zachód- 
nio-mdyjskie, oraz w ybrzeża zachodniej Afryki. 
Szczególnie czeste są tam Tcrnady, czyli gw ałto­
wnie wichry wirowe, występujące przeważnie w 
porze deszczowej i sprowadzające zarazem przy­
gnębiające upały.

Tornady dzielą porę suchą od deszczowej i zno­
wu po upływie czterech miesiący, deszczową od

suchej. Okresy te są jednocześnie najplenniejszą
i najzdrowszą porą roku. Szaleją wprawdzie na­
wałnice, ale ich przemijająca gwałtowność, ła t­
wiejsza jest do zniesienia, niż rozpaczliwa mono- 
tonja deszczu.

A przytem  tornado, to widowisko wspaniałe. 
Nadciąga groźny i tajemniczy Dookoła w pobliżu 
jeden listek nie drgnie, nie zachwieje się jedna 
traw ka. Niebo jaśnieje pogodą a cisza jest tak 
przejmująca, jak gdyby natura w strzym ała oddech 
w oczekiwaniu czegoś nadzwyczajnego.

Ale już wysuwa się olbrzymia ruda chmura, ni­
by potworna dłoń, rozczepierzonych palcach, 
i pędzi z błyskawiczną szybkością, chłonąc w sie­
bie światło i błękit.

A pod nią na skłonach lesistych trzęsą się bu- 
shy, jak gdyby wnet miały rzucić się w dolinę i so­
bą wszystko przytłoczyć. Ze skłębionej w konwul- 
syjnych drgawkach roślinności, wylatują niby zie 
lone race słabsze drzewa i kłonią się jak łan zboża 
potężne wierzchołki baobabów, drzeiv chlebowych 
i drzew kokosowych.

Już głucho przewala się i w arczy daleki grzmot. 
Już trzeszczy i ugina się ziemia, jak pod stąpa­
niem niewidzialnego wielkoluda, a na pierwszym 
planie jeszcze zupełna m artwota i cisza.

I to jest moment najdziwniejszy tej tytanicznej 
ekspanzji przyrody, zwanej tornadem. Ale to trw a 
krótko. Oto złowrogi chrzęst przelatuje po czubach 
pobliskich palm kokosowych i ceib; tow arzyszy 
mu ostry poświerg zaniepokojonego ptactw a; zwija 
się w trąbkę z sykiem gadziny szeroki liść banana. 
Najwyższy czas, aby się schronić pod dach, kto 
może. I raptem czyni się ciemno jak w nocy. Nad­
latuje mocarz-wicher. I jakby horda n a jd z ik s \c h  
zw ierząt, obskakuje ściany domów, prąc się wście­
kle do wnętrza. Dają się słyszeć wycia, ryki, char- 
koty, tupot jakichś łap potężnych-, kłapanie jakby 
rozjuszonych paszcz i jakby darcie drewnianych 
desek, furja krwiożerczych pazurów. Tę piekielną 
w rzaw ę usiłuje zagłuszyć jeszcze plekielniejszy ło­
mot ulewy a w szystko to trw a zaledwie kilkana­
ście minut, poczem tornadu porzuca ląd i zostawia- 

1 jąc tylne straże, mało co mu ustępujące w impe­
cie, pędzi rozhukany ku zatoce, rozwalając po dro­
dze wątłe chaty, gruchocąc drzewa, i roznosząc 
parkany. Dopadłszy wysokiego portowego wału, 
wpada w morze i tam rozpoczyna dziki taniec bał­
wanów. Zdarza się też, że jak dwie żywiołowe po­
tencje do walki, idą na siebie dwa tornada: jeden 
morski, drugi lądowy. Tamten pnie sie wzwyż, 

'b ijąc w bazaltowe ściany wału; drugi stacza się 
' po nich pędem i padają sobie w rozw arte do śmier­

telnego uścisku ramiona.
W tedy na morzu tw orzą się potworne leje. się­

gające niemal niskich, nabrzmiałych ulewą obło­
ków i świat staje się jedną kotłownią spienionej, 
szarej wody, która jak drugi potop, zdaje się chcieć 
zalać i pochłonąć drgający konwulsyjnie brzeg.

Biada wówczas każdemu statkowi, coby się 
znalazł nietylko na petnem morzu, ale nawet w 
porcie. niechybnie, roztrzaskany o skały.
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MIECZYSŁAW TERLECKI.

Z CYKLU: „olAJAKT,

B 0 J« I N M 3 i e .
Tyś była w życiu mcm gwiazdą przewodni?. 
Przy które] byłem budzącym planetą,
A celem życia mego, moją metą
Było — Twe blaski podziwiać dzień pa dulil.

Tyś mi świeciła w życiu gwiazdy wzorem. 
Budząc W mej piersi górnolotne hasłu, 
le c z  świetność Twoja dziś całkiem zagasła!, 
Gdyż okazałaś się li... meteorem* —■

Krcmlia bieżąca.
TEATR WIELKI.

Gościnne występy a ity sty  scen warszawskich 
p. Kazimierza Junoszy-Stepowskiego.

Środa, 19 hm. „Uwodziciel1* (.gość. występ 
Junoszy—Stępo wskiego).

Czwartek, 20. bm. „Uwodzicie!' (gość występ 
Junoszy—Stępo wskiego).

Początek przedstawień punktualnie o godzinie 
7‘30 wieczór dm

GOŚCINNE WYSTĘPY JUNOSZY STĘPOW - 
SKIEGO. W obec olbrzymiego powodzenia jakim 

•cieszą się gościnne w ystępy zinakdmitego artysty1, 
'•Dyrekcja Teatrów  daje jeszcze we środę i w e 
czwartek „Uwodziciela". Na ostatnieni przeJsta- 
w i cni u widownia była wysprzedatia da ostatniego 
miejsca a mnóstwo jeszcze osób odeszło od ka­
sy. Rozentuzjazmowana publiczność przyjm owała 
wprost owacyjnie świetnego artystę, którego wie­
lokrotnie wywoływane i oklaskiwano przy otw ar­
tej nawet kurtynie. Lwów dawne już nie bawił 
się taik świetnie, jak na przedstawieniach „Uwo­
dziciela", w których Junosza- -Stępowski jest na­
praw dę niezrównany a cały nasz zespół pud umie 
Jęmym kierownictwem reżyserskim Rasińskiego1 
gra bardzo' dobrze. Ostatnie przedstawienia tej 
miłej, wesołej sztuki ściągną na,pewna licznych 
widzów, którzy pragną spędzić wesoło wieczór 
i podziwiać kapitalną kreację świetnegoi artysty.

(rs) POSIEDZENIE DELEGATÓW RVDY 
MIEJSKIFJ odbędzie się dziś we wtorek IR. bm. 

-o godz. 7-mej wieczór w sali posiedzeń magi­
stratu. Na perządkii dziennym: udzielenie komsen- 
su na nadbudowę, sprawa zakttpna w ęży poża­
rowych i inne sprawy.

BL. P„ DR. ERNEST WEiN, .rpor. rezerw y 
zmarł wczoraj w Mławie, w 26 roku życia, 

SOKÓŁ IV. uprasza nas o zaznaczenie, że 
w uroczystości powitania Sokołów amerykańskich 
braia udział nic orkiestra kolejowa, lecz orkiestra 
am atorska Sokola IV. pod batutą kapelmistrza 
Skrzyneckiego.

KOMITET BUDOWY II-GO DOMU TECHNI­
KÓW we L wowie, donosi, iż Towarzystwo' po!i- 
t< chntc/ne we Lwowie, czcząc pamięć śp.’ Prot. 
Dr. Niemcntow.skiegO' Stefana, złożyło na rzecz 
Budowy Il-go Domu Techników kwotę zł. 100 — 
za 'K tóre KDnitet składa jak najserdeczniejsze 
podziękowanie.

(rs) DZIWNE SZCZĘŚCIE DO KAMIENI. KA­
RALUCHÓW i ROBAKÓW w cblebie ma p. 
Alojzy' Skoczek, kierownik budowy' z Koiomyji. — 
Oto w czasie pobytu we Lwowie zntlujZfł dwu­
krotnie w clilcbie kamienic i knralu -.by, obecnie 
zaś pisze nam, że tf.kże w Kołomyji znalazł du- 
^ego robaka, dobrze utuczonego, w clilcbie' — 
z piekarni S. Haffnera. Apeluje do władz o kon­
trolę czystości w. tej piekarni.

TOWARZYSTWO POL. MŁODZIEŻY IM 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI na odbytem Wafaem 
Zgromadzeniu w  diuu 21 czerwicą 1925 wybrało 
następujący wyaział Tow* w  skład którego w e­
sz li: prezes: Stankiewicz Stanisłajw, wiceprezes: 
Staw iarz Jan; skarbnik: Śliwiński Michał. Calon- 
ncowie wyoziału: Baichmąln Mieczysław1, Duczyń­
ski Jóizef, Cerak Kazimierz, Louis Marjaj, Mehal 
W M ysIaw , Soból Wojciech, Seldler Józef, Sękie- 
wiez Kazimierz, I ouiz Tadeusz. Zastępcy człon­
ków wydziału: Mączkowi® Jadwiga, Kornecka 
Aniela, Niebieszcziańska Marjaj Kogut Jozef i Raw 
nik Józef. Komisja rew izyjna: Buchwald Zygfryd, 
Purchla Jan, Romanowski W ładysław. Kuratorzy; 
ks. dr. Szydelski, dr. Lateiner Emil, radca Andirze- 
iowski Marjan, Baczyński Karol, Kawecki Jan.

(d) ZAWALIŁ SIĘ SUFIT. W  mieszkaniu Marji 
Kowalskiej przy ul. W arstalow ej I. 8 wczoraj w po­
łudnie zawalił się sufit. Spadające belki potłukły 
dotkliwie Kowalską na cafem ciele. Odniosła ona 
też kilka ran na głowie

(d) NAPAD NA UL. SNOrKOW SKIEJ. Po godz. 
piątej popołudniu obok cegielni Nachta przy ul. 
Snopkowskiej jakiś osobnik napadł na przechodzą­
cą tam tędy Cichoniową i cegłą rozbił jej głowę. 
Gdy syn jej Micliał stanął w jej obronie, osobnik 
ten i jego pobił cegłą po głowie. Rannych opatrzy­
ło Pogotowie ratunkowe.

(d) ARESZTOWANIA: Za opilstwo i aw antury 
do aresztów  policyjnych dostali się; Edw. Janisze­
wski, policyjnie już notowany, zam. na Sygniówce 
przy  ul. Teatralnej 1. 12; Jan Jabłoński, rzeżnik z 
Winnik pod Lwowem; Kaz. Skorobecka, zam. nrzy 
ul. Łazarza 1. 12 oraz karany i notowany Mich 
Śmietana, zam przy ul. Krótkiej 1. 11.

(d) ZNOWU POCISK ARMATNI. W czoraj wie­
czorem posterunkowy Nowosiadły w traw ie na pl. 
budowlanym przy ul. Listopada znalazł pocisk a r­
matni. W ysłani żołnierze z wojskowej zbrojowni 
pocisk ten zabrali.

(d) CZYJ CHŁOPAK? Strażnik akcyzow y Za- 
haczewski, pełniąc sluzbę na łyczakowskim dw or­
cu kolejowym przytrzym ał tam zbłąkanego 3-let- 
ltiego chłopca. Był on bosy i ubrany w biały kaf­
tanik. Podał, że nazywa się Romcio, ma siostrę 
Stasię i b rata Kazia. Nazwiska ani też miejsca za­
mieszkania rodziców podać nie mógł. Jest on do o- 
debrania u. p. Zahaczewskiego, Mazurówka I. 3 

(d) SZOFER UDERZYŁ KUPCA W  1WARZ. 
W czoraj około godz 7-ej wieczorem kupiec Leon 
Berger, żarn przy ul. Unji Brzeskiej 1. 8, wyskaki­
w ał z tram waju na ul. Leona Sapiechy, przyczem 
omal że nie wpadł pod koła przejeżdżającego sa­
mochodu Nr. 7785. Zirytowany tern szofer Chro- 
mek, zam. przy ul. Leszczyńskiego 1. 7, dwukrotnie 
uderzy! Bergera w tw arz. Lekarz Pogotowia ra ­
tunkowego orzekł, że Bergerowi wskutek silnego 
uderzenia grozi u trata wzroku lewego oka-.

(d) OSZUSTWO. Monter Armin Faschler, zam. 
w Rynku 1. 14 dopuścił się oszustwa na szkodę Ka­
rola Fila, agenta handlowego przy ul. G rottgera 1. 
6. Za to Faschlera, pozostającego bez zajęcia, po­
licja aresztow ała.

(d)KRADZIEŻE i SPRAWCY. Kaz. Dziurzyński, 
zam. przy ul. Nabielaka I II, w Rynku na szkodę 
Katarzyny FIryncyszyn z Ulinowa skradł 74 jaj. 
Natomiast Jadwiga Łabiak z niezamkniętego kufra 
swemu wspótlokatorowi Józefowi Salakowi w Ryn 
ku 1. 17 skradła 50 zł. Policja Dziurzyńskiego i Ła- 
biakową aresztow ała.

(d) ZIĘĆ i TEŚCIOAYA, W Kleparowie w real­
ności pod Nr. 252 powstała wczoraj wielka aw an­
tura między domownikami. W  czasie tejże Fr. Kali- 
szczak bardzo dotkliwie pobił swoją teśćiowę, Ma­
rię Kopczak. Pogotowie ratunkowe pobitą, ze zła- 
maną ręką, odwiozło do szpitala.

C 3  I n O K o l O S  26820
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% Rdizrcli zdrojowisk.
Trtiskawiec, w  sierpniu.

Wiele już mawiano i pisana o T riskaw cu, —* 
nie powiedziano Jednakże- jeszcze wszystkiego. -  
Z dniem bowiem każdem rozwija się to uroczo 
zdrojowisko i zyskuje na swej piękności i powd- 
dize, która; urosła1 do rozmiarów europejskich. —i 
Wfezyistkie te plusy są ściśle związane z osobą 
m arszałka Jarosza, dziś wyłącznego właściciela 
Trirskawca', k tóry cały swój zapał i aneigję w y­
sila w  tym kierunku, by szeroko zakreślony pro- 
gralm zrealizować jak najprędzej. Pozatcm p. Ja ­
rosz kieruje się jeszcze zawsze i wszędzie har 
stern: Gość w  dom, Bóg w  dom. To też kuracjusz 
czuje się prawie jego osobistym gościieut, od­
czuwa’ tą  staropolską goiścinność na L-żdybi 
kroiku. W przepełnionym po brzegi Ti uskawcu 
dla każdego znajdzie się jeszcze wygodiiG pomie- 

dla każdego miłe i uprzejme słow a ze 
strony właściciela^ k tóry  tak obmyśli wszystko, 
ż e  istotnie nikt nic może się czuć lyjezadiowolany. 
Dzielnie nuu w tej pracy pom aga starszy  syn dr. 
Riltiam. On to poza pracą codzienną ujął wi swe 
ręce najmilszą, spraw ę zabaw czwartkowych, —i 
które mają ustaloną już sławę. W upieglym ty­
godniu kółko przyjaciół chcąc dać w yraz uczu­
ciom zadowolenia i wdzięczności, zebrało się 
w przemiłej sali Clubu Truskawieckiego, by oka­
zać dr. Jaroszowi w dzień jego Patrona nai- 
praw dd zasłużoną sympatię. W ieczór spędzono 
w przemiłym nastroju wśród toastów, i tańca.

Sczorc dtugi choć Vna‘ się ku końcowi, na zew­
nątrz jest b. ruchliwy, gdyż niema prawie takich 
którzy po przebytej kuracji nie przedłużają swego 
pobytu dla- pt zyjemuości. W  tym. taiku poza sezo­
nem trzecim, który zaczyna się z dniem 1-szyni 
września, będzie o tw arty  sezon zimowy, gdzie 
kura/śifśzo znajdą pomieszczenie w  wykwintnie 
urządzonej nowo zbudowanej willi „Goplana" pp. 
Jaroszów  i kilku innych na' zimę odpowiednio 
przygotowanych.

O skuteczności wód Truska wieckich t sław­
nej Na-Pusl iliż naw et pisać nfe trzeba, •boflvletti 
sław a ich znana jest szeroka nie tytko u nals, ale 
poza granicami kraju. To też nta dziwnego że 
Zarząd cod/icnide odbiera stosy listów nie tyłka 
na sezon następny aie i zimowy. Obecni kura­
cjusze dziś już cieszą się ha nowe łazienki dla 
kąpieli borowinowych, które w przyszłym roku 
będią zakrojone na wielką skałę. A dla' tutejszej 
borowiny, w arto zrobić wszystko, gdy sita jej i 
działanie jest niezrów nana

Mima tych wszystkich' plusów, które w po­
czuciu obowiązku i sumienia uważam sobie W imię 
dobra publicznego podzielić się z czytelnikami, — 
"naldzie się toduak czasem ktoś chory  na w ątro­
bę, czy nerki, kto chce koniecznie znaleźć oog 
ujemnego, kto chciałby niiezadowiolonem okiem 
spojrzeć n.a Zarząd. Ale I ci malkotencl. w szyscy 
kto chciał czy* nie chciał, 'musiał uchylić czoło 
przed nadludziką energią"z jaką m arszałek Jarosz 
wystąpił do walki Z żywiołem, który szalał tutaj 
przed dwoma dniahii. Klęska powodzi jaką oglą­
daliśmy tutaj świeżo, była wprost żyw iołowa i 
nabrała rozmiarów katastrofy. Woda! zalała samo 
cSn traki? pod wo dą stanęły park. klub, restaura­
cja!, zisrząd. Kuracjusze Z rozpacza liczyli nu! 
przerw ę w le czemu na szereg dni, gdy tymczasem 
rozumne i energiczne zarządzę nie Zarzadu sprawiło 
że setki robotników noc całą pracowało1 nald do­
prowadzeniem1 do porządku dróg i oto od 6-tef 
zroJna, jak codziennie, łazienki w ydaw ały kąpiele 
muzyka przygryw ająca niestrudzenie cały dzień i 
zapowiedziany nad program rewii on sprowadził 
nastrój i poprawił humory kuracjuszom, k tórzy na! 
moment nie odczuli tego, co im obiecywała t>urza. 
Od wczesnego rana nad wszystkiern czuwał Mar­
szalek Jarosz w asyście obu synów. To też dzi*
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IX. WIEDEŃSKIE MIĘDZYNARODOWE TAR- JJJgi dla w ybierającym  się na IX Wied. T. Mie- 
GI JESIENNE, które odbędą sie w czasie od 6 Jo dzynaroduwe są następujące: 1) W iza paszporto- 
12 września br. (Techniczne Targi trw ać będą o wa w rodzaju marki, w cenie 0.25 dok, 2) 33% opu- 
1 dzień dłużej), zapowiadają się w tym roku nad- otu na kolejach polskich, czeskich i austriackich, 
zwyczajnie, albowiem przeszło 125.000 kupców za- tam i z powrotem. — W izy paszportowej austr., ja- 
granicznych z więcej, niż 60 Krajów, już zapowie- koteż legitymacji wolnego wstępu, oraz wszelkich 
działo swój przyjazd W  roku bieżącym przeszło informacji udziela oficjalne zastępstw o. Firma * Js- 
7.000 wystawców zagranicznych z 16-tu różnych kar Fabian, Lwów, ul. Legjonów 5, 
krajów bieże udział w IX Wiedeńskich Targach j 
Jesiennych.- I

i e s n p  p o w i l i  m  p l f i a i i f a .

Kąpiel w moizu, zwłaszcza na Oceenie, należy do rozrywek rorr.amycznych, ąłe iitet 
bezpiecznych. Oddalanie się od brzegu połączone jest z olbrzymimi trudnościami (V t>m 
celu wynaleziono obecnie pneumatyczny przyrząd do pływania, który umoiliw.a wypływa­
nie na pełne morze i utrzymywanie s i ę  na wzburzonych falach d c z  nieoezpieczeństwa za­
tonięcia. Przyrząd ten składa się z kauczukowych bilonów, które napełnia się pompką Jo 
roweru i konstrukcji z dr ewa bambusowego. Cały aparat można rc zebrać i schować z ła­
twością do kufra. Nadaje się on doskonale dia tych, którzy poraź pierwszy zażywają mor­
skiej kąpielh

niema nikogo takiego, k toby nie by ł z podziwem 
dla1 wielkiego wysiłku i niepospolitej energji wła­
ściciela Truskalwca. J. B.

P. S. Kuracjusze samorzutnie wystosowali 
dziś adrec dziękczynny z wy razaSn' uznania dlai 
akcji nad przyprowadzeniem ładu w  zdroju po 
ostatniej katastrofie powrdzi.

Kropiffą sportowa.
PIŁKA NOŻNA. “

Przem yśl, 16 sierpnia.

Iiasm onea — Poloi.ja 2:2.

Wirnik odpowiada przebiegowi zawodów. Dla 
Hasmonei zdobył jedną bram kę Steuermun z prze­
boju, a drugą sama Po'onja. Sędzia por. Zawitko- 
,wski.

Skandal nu boisku Polonjl w Przemyślu.
W  sobotę po meczu Hasinonea—Polonja zdarzył 

się ponury wypadek pobicia sędziego p. W ohlmana 
laską po głowie przez zdziczałych zwolenników 
Polonjl. Sadzimy, że L.O.Z.P.N. wyciągnie z tego 
zajścia odpowiednie konsekwencje. I

LEKKA ATLETYKA.
WYNIKI ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH 

O MISTRZOSTWO PO l SKI 
w Kiakowie w dniach U , 15 i 16 sierpnia na boisku 

T. S. W isła.
Bieg 100 m: 1) Szejnach (W arszawianka) 10.9 

sek. — Rekord Poiski.
2)Rottert (Pol. war.), 3)Dobrowolski (AZS W.). 
Bieg 200 m: 1) R ottert (Pol. warsz.) 23.6 s, 2) 

Szejnach (W arsz.). Bieg 400 m: 1) R ottert (Pol.)
52.6 s.,2) Wais (AZS. W arsz.), 3) Dąbrowski (AZS. 
W arsz.). Bieg 800 m: 1) Kostrzewski (AZS. W ar.) 
2 m. 28 sek., 2) fo ry ś  (W arszaw .), 3) Kawa (Cz. 
Lwów). Bieg 1500 m: 1) Foryś (W.) 4 m. 21 sek.,
2) Malanowski (AZS. W arsz.), 3) F reyer (I. FC. Ka 
towice). Błeg 5000 m: 1) F reyer (I. FC. Kat.) 16 
in. 28 sek., 2) Łukasiewicz (Pol.), 3) Saw aryn (Pog. 
Lwów). Bfeg 10.000 m: 1) F reyer (i. FC. Kat.) 34 
m. 47 sek., 2) Łukasiewicz (Pol.), 3) Saw aryn (Pog. 
Lwów) Bieg 110 m. z plotkami: 1) Cejzik (Pol)
17.6 sek., 2) Trojanowski (AZS. W arsz.), 3) Bielec­
ki (AZS. W arsz.). Bieg: 400 m z plotkami: 1) Ko- 
strzęw ski (AZS. W.) 59.4 Rekord Polski, 2) Koron- 
kiewicz (Pol.), 3) Halicki (Pog. Wilno). Sztateta 
4X100 ra: 1) Polonja W arszaw a 46.5 sekt,u2) AZS,

[W arszaw a, 3) W arszawianka. Sztafeta 4X400 m:
11) AZS I. W arszaw a, 2) AZS II W arszaw a. 3) W ar­

szawianka. Chód 2 km.: 1) Ptaszycki (Orzeł Biały, 
W arszaw a) 10 m. 7 sek., 2) Banaszkiewicz (AZS. 
W arszaw a), 3) Szembek (Cracovia). Rzut oszcze­
pem: I) Gruner ęAZS. W arsz.) 53.31 m., 2) Szydło­
wski (AZS. W arsz.), 3) Urbaniak (W arta, Poznań). 
Rzut dyrkiem . 1) Szydłowski (AZS W arsz.) 38.20 m 
2) CejziK (Poionja), 3) Adamczyk (AZS. Poznań). 
Rzut kulą: 1) Cejzik (Pol.) 11.79 m, 2) Urbaniak 
(W arta, Poznań), 3) Buchała (Cracovia). Rzut mło­
tem . 1) Cejzik (Pol.) 30.92 m. Rekord Polski), 2) 
Rej (AZS W arsz.), 3) Koronkiewicz (Polonja). Skok 
w zw yż: 1) Cejzik (Pol.) 1.70 m., 2) Pryszczyli 
(Pol.), 3) Gruner (AZS W arsz.). Skok w dal: 1) Do­
browolski (AZS. W arsz.) 6.63 m. RtKord Polski, 
2) Nowosielski (Cracovia), 3) Szulc (AZS. W 'arsz). 
Trójskok; 1) Cejzik (Pol.) 12.80 m., 2) Nowosielski 
(Cracovia), 3) Olka (Górny Śląsk). Skok o tyczce:
1) AZS Poznań) 3.43 i pól. Rekord Polski, 2) Rzep­
ka (a ZS. Lwów) 3.30 m., poza konkursem 3.45 m. 
Rekord Polski.

Obrazki $&!&.&&
Z SEKCJI iii.

Pewnej pani podrapano rączkę. Kroż mógł 
podra.Dać? firn , narzeczony, może.' kotek — 
przewidywałem rozmaite sympatyczna oko­
liczności. Los wskazał stworzenie gorsze od 
kotka i narzeczonego — rozumie się: są­
siadka! —

Czar tajemnicy: kto podrapał rączkę 
prysnął jak woto z pod kół lwowskim „tak- 
sisóv'“. —

Na sali zjawia się korowód świadków.
Jeden z nich słyszał jedynie Krzyk. No, 

tak, ale krzyk .noże powstać nie tylko z po­
wodu podiapaoia ! nie zawsze z powodu po­
drapania. Chciałbym, by na ultoach Lwowa 
bylin tyle mniej kurzu, Me istnieje wypadków, 
nazwijmy to : zatajanego podrapania. Z po­
wodu podrapania nie zawsze robi się krzyk, 
w przeciwnym razie pierwsze lepsze kocha-, 
jące się naraetzeństwo, pierwsze gorsze wo­
jujące małżeństwu musiałoby się proceso­
wać, a w najlepszym razie „robić Krzyk“„ 
nie biorąc już pod uwagę kotów i intymnych 
próśb, jakie często moż.ia słyszeć w teatrze, 
na balkonie III. piętra hib w tramwaju, „Ty!., 
oj., pudrap mnie..“.

Ale wróćmy do liaszego wypadku podrą 
parnia. W pewnym momencie wywiązuje się 
ciekawy dljalog między jednym ze świadków 
a panem sędzią.

Sędzia: Oskarżona podrapała podobno
poszkodowaną w  sieni. Co?

Świadek: Nile, w  rękę. —
Ot bieda z językiem polskim w na pyta­

nie „gazie?“ i w na pytanie „w- co?‘
To się nazywa „Oui pro quo“, kto wie 

czy nie lepsze od! warszawskiego z Lafaj- 
nerem i Tomem.

Proces o  podrapaną rączkę zyskuje je­
szcze jeden ciekawy jepfzodi, dzięki zezna­
niom pana Indyka, (przez diuże: 1“ I cóż, 
skoro sśę można nazywać ,T7ix“, dlaczego nie 
można się nazywać: Indyk?

Pan Indyk zaperza się w  czasie zeznań, 
jak przystało na indyka i zeznaje na nieko­
rzyść oskarżonej.

Wyczuwałem z miny obrońcy oskarżo­
nej, iż miał wjelki gust powołać do przesłu­
chania jakiegoś pana Byka, by móc rzucić 
poteim stronie przeciwnej staropolskie: 
„Masz więc Byka, za Indyka", Fiv.
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Rozmaitości.
(s) Dwoje dzieci wraz z  cie­

lęciem zamknęła w domu niejaka Coste 
w Rideutz (Bukowina). Podczas jej nieobe­
cności wskuteK defektu korni, a nagle po­
wstał pożar. Na krzyk dzieci sąsieizi pospie- 
Bzyll z pomocą i wydostali je, choć poparzc- 
ne. Cielą wskutek oparzeń wnrótce zakończyło 
swój cielęcy żywot.

Poseł Z wężami. Deputowany 
węgierski Stefan Lor.dva> należy do stowa­
rzyszenia „Budzących się Węgier" a jego mo­
wy antysemickie znane w parlamencie i po­

za nim. Jednakże cntgdaj pan poseł prze­
brał widocznie nieco miarkę, gdyż znalazłszy 
się w pewnej restaura ji zaczął rzucać obel­
gi pod adresem gości, poczem wydobył z 
kieszeni trzy żywe młode grzechotnliu i za­
czął potrząsać niemi wygłaszając gwał.jwną 
mowę podburzającą. Krewkiego posła dopie­
ro interwencja policji zmusiła do opuszcze­
nia lokalu.

(a) Olbrzymi pożar zniszczył 
b u k o w sk ą  miejscowość Łużany. Przyczyną 
wybuchu ognia tyła iskra z 1 komotywy. 
Z Jass donoszą o pożarze, którego pastwą 
padło kilka domów.

(s) Niezur/hła śmierć. W Koc-
maniu (Bukowina) ló-:etni robotnik Weidner 
czysccząc klozet w gimnazju n od .rzony wy­
ziewami wpadł do tworu kloaczn^go i zginął 
skutkiem uduszenia. Koledzy, usiłując go wy­
dobyć drągami, rozbili mu czaszkę.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOYVNIC:a 

Ocpowiedzialny redaktor : 
jOZEr K R Z Y S Z T OFOW1C7.

O G Ł O B ^ E M I A

Specjalista chorob wenerycznych i sW rnych  
f  Ig a M Ilfe R ©  b. sek u n d , sz p ita la  w ied.U i c 5® trlil H O  i i o w , o r-1. 8 - 1 0 ,  1 2 - 6 ,

w  n iedzielą 9-1. L itfó W , A t n y k a  1  (róg  P a ń  iej) 
T elef. 4 3 - 0 1 .  27036

S p e c j a l i s t a  chordo płuc, serca i żołądka

Cr. F. Haiia, Lm.Qrś4s&ha 45.
T e l .  334 . — Prześw ietlenie R e n t g  = n » ni.
Leczenie Soiluksem  i lampą kwarcową. 2688Ó

W chorobach skórnycL 1 wenery^sr dla kobiet

Dr. M  REK8M -H 1 WI
pow róciła i ordynuje pi. Halicki 7 (nad Kaw ią
C e,P r.). Tel. 3.-8C  . 26709

,c
tsch n ik  W.
przyjmuje MJal, Łwśw, Bernsteina 6, r. p. 2197

f W I  V > C L N E  P O S A D Y .  K aHBflMia

SZEW SKICH 'czeladzi. Jedntgo buciarza, jednego do robót 
mesi, ,:h i damskich poszuicuie- rei.ektuje tylko na do­
brych. Zgłoszenia pisemne firma ,,Venus“  Pracow nia obu­
wia — B oryslau

^tLcOM . 6IÓS1 R Opartrzności w Przem yślu przy ul. Kra­
sińskiego 36. rozszerza szkole szycia bielizny, haftl i kró­
lu kraw ieczyzny, przyjm ie dziewczynki od lat 14 i  p ro- 
wt.ic,. do nauk. z caiem  U u/ym anieiit. W arunki przyjęcia 
p rystepne podano beda w zakla Izie przy zgłoszeniu sle. — 

~  — — — -  25874

LAKIERniiK powozowy, zdolny robotnik znajdzie si&te za­
lecie w fabr. powozów M. B yczvsz,na  Lwów. R płcav«  

_ (ka JL______— -  2C8S7
nilC H A ćT r R zdolny, k a w a^ r, m ozacy uczyd księgowości 

na nrowincii zaraz  potrzebny. O icn y  1 N. W m lnlstracis 
Wieku Nowego —   26856

KU.1MKa .RKI zdolr... potrzebne zaraz . Zgłoszenia Chinie. 
iowskiego 17 od 4—5 porert. ‘ 26floe

PRAKTYKANTA poszukuje fryzjer Czarnieckiego 2. 27028

Sł.UZACA do w szystkiego umiejącą debrze gotować do 2-ga 
państw a z d ob ' n:i poleceniami zosfauie p rzy ' ią. 'W iado 
mość n e t a  i a 11. miedzy godz. 10—12 rano 8—5 nopoład- 
111 “• —________ ~ ________ _________ ______________9213

P5N e'E in>eligentna featcjgęzke do zakładu kosm etycznego 
poszukuje. Zgłoszenia Supińskkgo 2. If d. od S do 10 -ano

 —________ —________ ~ _____________—__________________ 26884

PANNĘ do obsługi gości poszukuje M leczarnia R om ano—
-  wlcza 10._____________ — ------ ---------------  2090

L E PSZ a dzi rwczyna zastanie natyennuast przyjęta do 4__
le w eg o  dziecka. lddnyczność konieczna. Zgłoszenia: 
Brauustein, Boimów 6. do 10 rano i ou 2- 3 pono! u u- 

— 260OA;

SLUŻAOA wiejska z dobremi św iadectw am i, rz : k a t: 20— 
śtaiile zaraz przyjęta . Ulica PJrtska- Ł \  II : p: drzwi
Nr: 9 ; _______________________________________  2699 7

PCS.7UKUJ2 zdolną m anikurzystkę. E b ertach , Sobieskiego 2;

RESTAURACJA Jana M ossa. p |. Halicki 10. Miejska Hala 
Targow a, poszukuje panny do roznoszenia kawy w Hali 
o ra ł służącej do kuchni. 27(03

SŁUŻĄCA śmiejąca dobrze gotow ać. prać. prasow ać — 
przy jin i P ry th s, Krakowska 17 . 27017:

POSZUKUJE zdolnej prasow aczki. Praln ia Grand — ulica 
Słoneczna 17. 27010

POTRZEBNY jest m ężczyzna Intel., stanu wolnego, naród: 
polskiej, w  średnim wieku do dzieci W iadom ość: Zakład 
głuchoniemych, Łyczakow ska 35. od 5—6 popol. 27C06:

PO SZU K U JE osoby w średnim wieku, k tóraby sie z-ajeła 
gospodarstw em  domowem i nialcm dzieckiem na p row incji: 
Zgłoszenia zaj-az: A. S. ulica Słodowa 1. I: p : 27021

SŁUŻĄCA do w szystkiego z dobrem i świadectwam i poszu­
kiwana. T ieger, Kordeckiego 7. 27022

KAWIARNIA A m erykańska poszukują skrzypaka i forte__
pianisty lub pianistkę. Gródecka 69. 27027:

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego potrzebna. H etm ańska 6, II: p: 
 - -  27007:

POSZUKUJE sie zdrowej, silnej dziewczyny do la 30 __
z  dobremi świadectwam i do w szystkiego — umiejącej go_ 
ować do Jednej osoby. Zbaraska 9, II: p : drzwi 7. 27032:

PRZEDSTAW ICIELI na prowincie poszukuje fabryka mu— 
sztardy  B r: Gorgon, Lwów, Z ainarstynów :. 27030

AGENTA na Lw ów  i przedstaw icieli na poszczególne miasta 
Małopolski poszukuje fabryka korków. Zgłoszenia Bracia 
Gorgon, Lwów — Zam arstynów , 27020

WYCHOWAWCA (czyni) na prowincje poszukiw any (a) do 
2 dzieci, szkoła ludowa i w ydziałow a, początki g ry  na 
fortepianie 1 Języka frarAuskiego ew eut: hebrajskiego wy_ 
m agane. A dw : k raj: D r: K: W eissmann w Ł opatynie;

 — —______ —___________— — 2298 _
, .FORTUNA** w ytw órnia ubrań robotniczych. Stanisław a 4 — 

poszukuje zdolne panny (kraw czynic) do szycia  ubrań 
robotniczych i płaszczy zawodowych. 27042:

PAN i panów dla sprzedaży bezkonkurencyjnych artykułów  
potrzebnych wr rolnictw ie, dworach i każdym domu, po­
szukuje Adolf Haber, Oświęcim 2. Na porto 15 gr: 2292:

MODELKE znającą kraw ieczyzjię poszukuje do podróży. — 
Zgłoszenia lU towne z podaniem adresu p.od MODELKA do 
Adm: W ieku. 27041

WDOW IEC poszukuje w ychowawczyni 2 chłopczyków  i za­
rządczym  domu. J ę z y k  francuski i gra na fortepianie po­
żądane. Zgłoszenia z fotografią pod DOBRA POSADA do 
Adm: Wieku. 27040

SŁUŻĄCĄ ido W izyatkiego, umiejąca gotować do 2_ga pań­
stw a z  dobremi świadectwam i potrzebna. Czarnieckiego 26 
III: p : And rocho w ieżowa, od 3—5. 26967

FRYZJERSKIEGO tjIJ"? ^starszego pomocnika potrzeba. — 
M asłowski, Lw ów , Batorego 14. 26971

POSZUKUJE buchaltera — biląnsisty . dobrego teoretyka 
w charakterze instruktora. Zalecie kilkugodzinne w mid— 
siącu. Zgłoszenia z  podaniem wysokości honorajjum  pod 
BILANSE do Adm: Wieku. 26977:

PRAKTYKANTA do m echanictw a przyjm ę. B atorego 9* — 
-  -  -  -  26967

POTRZEBNA lepsza służąca do w szystkiego «2o Jednej 
osoby starszej. Św iadectwa pożądane. Listopada hJr: 5 — 
III: piąbro. drzwi 8. 26989:

SŁUŻĄCEJ z  dobremi tylko poleceniami poszukuje sie no-_  
tychm rast. Chm ielowskiego 10, parter praw y, od godz: 
2—,1 popoł. 26990:

PANNA pisząca na m aszynie zo jtah ie  natychm iast p rzy__
jęta . Zgłoszenia: Biuro, ul: Kopetnika 43 B. I: piątiro;

- - - - -  - _________26928

PANNĘ uzdolnioną w sprzedaży wędlin — poszukuje wą— 
(dlinianila Teofil Banaś. Lwów. u l: Żółkiewska 75, 26929

KUCHARKA do w szystkiego z świadectwam i — może być 
Niemka, zostanie zaraz  p rzy jęta . Krasickich 18, I): o : — 
Berkow icz. «S941

SLUŹACA do w szystkiego potrzebną od zaraz. Wiadomość: 
Kochanowskiego 21, parter, u Bobrow skich. 26943:

POTRZEBNA panna podręczna. Krawiec męski — ulica 
Szeptyckich 42 . 26962:

UCZNIA na praktykę p rzy j.n is  Handel dęllk : 1 spo i. ulica 
Zielona 3, Górsk* 26957;

POS2fUKU.iE chłopców do nauki pieka-rstwa. poduczeni mają 
pierw szeństw o, na korzystnych warunkach. W iadom ość: 
B. Głowackiego 30, S tanisław , W acław  Hess. 26952

POSZUKUJE zdolnego rozw ozicicia do pieczyw a —• płacę 
pięć procent. Adm: W ieku Nowego pod P1CĆ PROCENT.'

26964

N A O K A

RUTYNOWANY korepety to r przyjm io lekcję z  niższego 
gimnazium hum anistycznego. Zgłoszenia GWARANCJA — 
Admin. W icku. — —   26854

W PISY NA KURSA MATUR. Ol MN. SEMIN. 1 6 KL. OIMN: 
OD GODZ. 31—I 1 5—.7, JEDYNE KURSA, KONCESJO­
NOWANE PRZEZ KURATORJ1IIM O. S. L . Informacja
drukowane prospekta i w ykaz profesorów  na miejscu lub 
załączyć znaczek. „PILNOŚĆ**. ECOLE REFORM E, PAŃ­
SKA 14.-----------------------------------  - — . 2251

DO MATURY GIMNAZJALNEJ (typ m atem atyczno—przyro—' 
dniczy, hum anistyczny) m atury SEMINARJALNEJ, egza­
minów nadczwyczajnych z SZEŚCIU. CZTERECH kla^ — 
jakoteż do każdego poszczególnego egzaminu w stępnego
przygotow ują JEDYNIE ORUN*TOWNrE I SUMIENNIE: 
KURSA MATURYCZNE ..OŚW IATA1* prowadzone w IN— 
STYTUCIE PADEREWSKIEGO przez w ybitne siły nau -
czyclelskie. WARUNKI DOGODNE. Inform acje, w ykaz 
zespołu nauczycielskit/go, prospekta W PISY W  SEICREr— 
TAR JACIE INSTYTUTU, Lwów. M akowskiego 11 co­
dziennie od 12— I 1 od 4—6. 2236

ŁATWA metodą wyuczam  w krótkim  czasie francuskiego l 
niemieckiego    udzielam konw ersacji gram atyki, lite ra ­
tury  oraa przygotow uje do poprawek i m atury  z  tych 
jeżyków. Pługo&za 37. II. p : 26956

KURS MODNIARSTWA rozpoczyna w iedeńska modniarka 
% dniom 1. w rz e n ia .  Zgłoszenia codziennie od godziny 
1 da 6, oraz przyjm uje do przerabiania i nowe. od ka­
pelusza 6 z ł: robota staranna, wykończenie pierw szorzędna 
Sw : Józefa I. 7. IV: dziel:__________________ 26968

Jednoroczna i 5-mie§lączne
n o m .  U U M  ■ . O Wk

ZO FII GLUZINS8CIEJ, 
EfOŁE PETC PALIK 1 14.
tfi/T.SY COI Z1ENN1E godz. 11— 1 i 5 -7 .

2295

NAUCZYCIEj-KA fortepianu kursu  n iż s ie ro  po tn eb n a  — 
_ .lo sze " i«  od eooz 1—2, u l: M llkow skieto  H . Szkoła 
Pi .Jnrewskiego. 2f-9a

POSZLTKUJE sbocjalls y dla powtórzeni, malerjd.j z fizjęi 
v  zakresie szkoły średniej. Zatoczenia do Adm: Wieku 
pod SPECJALISTA 26W5‘

4  HEKSZKANIA S CKLIPY.1 H
D W lt PANJĘMKf iLb dw óch s tu d eh ó u  I< la t 15 znaiu ild  

um ieszczenie z  dobrem  utrzym aniem  I opieka p rzy  bez_ 
dzicułtr ro L I i i -  u r " I c z e l .  Zgłoszenia OPIEKA Ar ni n i. 
Stracja Wieku.________ — — —___________$6608

POKÓJ na bluro komple nie i rządzony yy najmę. Zgłoszeni* 
pod BIIIRO .o Jrtieralnel Ekt, cdi cli Ogj j o .  Kn ™ 

v/ta, Bldowzkjcit , — —

UCZHlOWlE (CD i  nlł- tych. :l*s z i w ,  pomieszczenie I 
opieka. ZybBu swfcza B a , dozorca wskkie. 2678.

JEDEN pofc( M jf  ijidfcle .omłor., sf rwjms Zajoszenia 
pu t ane pod KOMrORT Oa- n.l Ikspedycll Oglt! r.eń 
Krzj •ztofowlcz. Lwów, BlelowskMo ó- 26823

POSZUKLUE * lub l  ookól z kuchnia; ‘
Beyara. Legionów 1,   -pi

Żuloszcńila flrfli 
26847

PRZYJMĘ dwóch dwóm na mieszkami 
nlem. Olelnlc. PIAarska BI. drzwi £>.

(Id z calem u trty m



„WIEK NOWY* Nr. 7*2 4̂ t  dnia 19 sierpniu 192S, i S

PRZYJM Ę na w ikt I m ieszkanie 2 uczennice lub 2 uczni. 
Opieka domowa zapewniona. Fortepian w  domu. Solewsk*, 
Piaskow a 11. — — — 26867

WEZME uczniów na mieszkanie z calem utrzym aniem , także 
sto/ow ników  na obiady domowe obfite, zdrow e i sm aotne. 
Zgłoszenia do Adm. pod POTOCKIEGO. 9208

POMIESZKANIE dła chłopców uczęszczających do szkoły 
z całem utrzym aniem : Antoni Solecki. Łyczakow ska 15,
________ —________ —________ —_______________  2fc6łG

DW ÓCH uczni szkół Średnich znajdzie umieszczełnie i opie­
kę przy  inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia do Administracji 
W ieku NowCgo pod OPIEKA. 26888

POSZUKUJE pokoju kaw alersk iego z m ekrępująccm  wej— 
ścicm, możliwie* w prost od gospodarza. Zgłoszenia do W ic­
ku pod MŁODY URZĘDNIK. _ _  26883

POSZUKUJE mieszkanie 6 pokoji okolica Potockiego, L i­
stopada, Sapiehy. Zgłoszenia Doroszyriski, Drukarnia Aka­
demicka. —• — ' 2671-7

STUDENCI z  niższych klas z dobrych domów, znajdą um ie­
szczenie, troskliw a opieka zapew niona; Fortepian w do— 
mu* Zyblikiew icza 49 II, p, . 2075

POSZUKUJE POKOUU KAWALERSKIEGO N1EUMEBLO— 
WANEGO. ZGŁOSZENU POD „Z. S. 16“ DO ADMINI­
STRACJI WIEKU NOWEGO._________ —______________ 9206

POSZUKUJE pokoju bez mebli z  użyciem  kuchni przy  sa— 
motnej osobie za całkow ite u trzym anie; najchętniej w 
pobliżu dw orca gł. Zgłoszenia listow ne do Administracji 
pod SOLIDNE MAŁŻEŃSTWO. 26846

POKÓJ umeblowany, osobne wejście zaraz  wynajm ę po­
ważnemu pajju (katolikow i). Pod ZETES 60 Adm: Wicku 
Nowego. 26986:

ZA POKÓJ .um eblow any z osobnem wejściem  — obejmie 
adm inistrację kamieniej’, buchalterię lub korespondencję — 
urzędnik miejski. Zgłoszenia pod BUCHALTER do Admin: 
W ieku Nowego. 26988

PRZYJMĘ dwóch uczniów lub uczenie na pomieszkanie — 
z utrzym aniem . Długosza 21, 1/9. 26972-.

STUDIU TJACY Pan, nieakadem ik poszukuje skrom nego po­
koju w okolicy ulicy Piekarskiej. Kochanowskiego, Zielo­
ne] 1 Jabłonow skich; Zgłoszenia do Administracji W . N. dla 
w łaściciela Jegit. kolej. Nr. 16242. 2286

2 POKOI, przedpokój, łazienka, we-randa, balkon, umeblo— 
wane, koło parku syryjskiego do w ynajęcia dla 2 pan 
lub panów. Adm: W ieku dl* ,,200'L 26934

PRACZKARNJE wynajm ę. Pod ŁYCZAKÓW Adm: Wicku 
Nowego. 26938

POKÓJ umeblowany, łazienka, wynajm ę. Zgłoszenia pod 
W YSPIAŃSKIEGO Adm: W ieku. 26937

PZRYJME uczcnicę na m ieszkanie z całym  ntrzym aniehi 1 
troskliw a opieka. HALKA Adm* W ieku. 26942

MIESZKANIE z  utrzym aniem  dla panów, pań 1 uczniów. •— 
Unji Lubelskiej 3. II. p ; od 5 - 7 ;  26947;

POKÓJ kaw alerski z  osobntłn wejściem do w ynajęcia. __
Dokładna w iadom ość: Unji Lubelskiej 3. II. p ię tro  — od 
godz. 5—7. 26946:

STARSZA urzędniczka samotna poszukuje nie umeblowanego 
pokoju z osobnym wejściem, ewentualnie z  Wiktem. W iado­
mość cukiernia EngJa. Sapiehy. 26860

POSZUKUJE pokoju i kuchni lub jedną w iększa stancje; — 
najchętniej ód gospodarza* Zgłoszenia do W ieku pod NIE— 
UMEBLOWANY.--------------------- ----- 26812

STUDENTÓW do lat 15 p rzy jm ę; Opieka zapewniona, ulica 
Gołąba 5 parte r praw y. 26789

POSZUKIWANE 4 - pokojowe m ieszkanie z pełnym  kom­
fortem  najchętniej w  okolicy ui. Kochanowskiego. W a­
runki według umowy. W iadomość do Administracji pod 
INŻYNIEROWIE.   — 26766

POSZUKUJE natychm iast mieszkania 3—4 pokoji z komfor­
tem możliwie niedaleko śródm ieścia. Bliższa wiadomość 
pod ..B ezdzietni1* do „M ałopolskiej Re'kbimy“ Kopernika 
J. 16.     26852

POKÓJ umeblowany, osobne w ejście do w ynajęcia. Ulica 
Potockiego 102. i i i :  p : 27023;

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Kopernika 3. praw e ofi­
cyny, 11: piętro. 27031:

MIESZKAME trzypokojow e z kuchnią i przynależnościaani —
poszukuję. Zgłoszenia pod MIESZKANIE ZARAZ do Adm: 
W ieku Nowego. 27034

POKÓJ z  utrzym aniem , troskliw ą opieką, fortepian, ła ­
zienka, znajdą dwie panienki lub studenci od w rześnia 
przy  samotnej rodzinie w yższego urzędnika państwo\wigo 
we Lwowie. Zgłoszenia do Adm; W icku Nowego pod 
INŻYNIER 25. _ 2i?39

DLA UCZNI lub uczenie z  zam ożnego domu, eleganckie 
pomieszczenie Z utrzym aniem  w śródm ieściu. — T Ilica 
Grodzickich 1, III. dT zw i 2. 27038:

POSZUKUJE pokoju kaw alerskiego umeblowanego od w rze­
śnia. ewentualnie zaraz . Oferty dla okaziciela kwitu N r : } 
27001 Adm: W ieku Nowego. 27001

STUDENTKI znajdą umieszczenie f troskliw ą opiekę ptrzy 
rodzinie urzędniczej. M urarska 51, II. p iętro , drzwi 9 ;

— — — —___ —__________ 26959

DWAJ praw nicy poszukują pokoju możliwie z  osobnem 
wejściom niedaleko U niw ersytetu. Zgłoszenia pod JOTE3 
do Adm: W ieku. 26991

DWA pokoje! 7. kuchnią z przynależytościam f odstąpię zeirae; 
Ulica Żullńskiego, sklep Ko-nik. 26918:

PRZYJMĘ dwóch lub trzech studentów  z całem  utrzym aniem  
w śródmieściu (osobny pokój). W iadomość pod M. Q: 
do Adm: Wieku* 26921

PO K O JI T z  osobnem wGściem poszukuje dwóch panów. — 
Zgłosznnia pod ZŁOTY do Adm: W ieku._______ 26924

UCZENICOM odnajmę pokój * utrzym aniem . Fortepian — 
pomoc w nauce — trosk liw ą opieka zapew niona. Zgłosze­
nia Adm: W ieku sub .,135“ . 26926

DWAJ studenci lub studełitki niższych klas szkół średnich 
znajdą mieszkanie z w iktem . Dom polski, rodzicielska 
opieka, fortepian. Zgłoszenia: MICKIEWICZA do Admin:*
W ieku N ow tgo ; 2693J

LEŚNICZY e:gzamino\vany, lat 34, żonaty, z powodu uciążli­
wej służby górskiej poszukule posady w lasach tylko ni­
zinnych. Św iadectwa chwalebne. — Łaskaw e zgłoszenia 1 
Skrzyszow ski. Łisko—Łukaw ica (stacja ko lcow a). 26936

INTEL: WDOWA w średnim wieku, posiadająca kaucle — 
poszukuje posadę kasjerki w  większym sklepie, kinie lub 
posadę w archiwum. Zgłoszenia pod KAUCIA 200 Admini 
W ieku Nowego. 21960

INTEL: W DOW A, lat 30, pracow ita. gospoda/na. szuka 
zajęcia jako gospodyni do s tarszych  dwóch osób lub na 
probostw o. Zgłoszenia pod GOSPODARNA do Adminłstr i 
Wicku Niowego. £ 26961:

W O N 9 I SPSZ».9tiS
PA RuEI E dwufron‘Cnv<i 349 sążni przy kablu, kanale i wo­

dociągu p rzy  ul. Częstochowskie] sprzed w całości lub 
częściami Schm irer, Janow ska 78. .  568f>3

SPRZEDAM du.n J /4  m orza pola. lany. Szczerzec. ow 
Lwów, G&tkitłwicz — _’j311

FORTEPIAN wiedeński czarny, kró tk i, krzyżow y p raw i! no- 
w j Pianino k rzyżów , czs.ne , pieknj ton sprzedain olra. 
zyjnie. Zgłoszenia Łyczakow ska 30, sklep spożyw czy 
Timan. — — — • .6712

KUl-UJE m cbie, fortepiany, pianina, antyki, obrazy  itp . r.a- 
skaw c zgłoszenia z grzeczności do firm y M arkiewicz, 
sklep korzenny. Rynek 42. 26730

SALON r-ahon. brukałem  kryty , saioi dębowy jasny sobcli. 
nem k ry ty , sy nalnia jasna kompletna, jadali- a dębowa 
ciemna razem  i!bo oddzielnie do sprzedania. W iadom ość: 
M arkiewicz, sklep korzenny, Rynei. 42. 26779

DO SPRZEDANIA: 1) Lokom otyw a p irow a  t ty  osjowa 55
■ H P. 12 atm osfer., tor 766 mm, ilrtuy M affey Monachium -> 

bardzo tnalo użuw ana- 2) Koc;61 narow y D upuis" o k o l, 
45 i t r .  ogrzewalnych, zdtm on ow any zresz tą  * dobryrf 
s tan ie ; Adresować fÓŁOf W olgner. Komarówka kolo I ta—• 
czacz*.     *— 2273

DLA DWÓCH 1 fCZNI wygodne pomieszczenie z lii.-zyma—
m em w  poważnym  puls] im domu. Staram  a opieka, > for-
tepian. korepetycia- b lisko  IV. g im n f’ Zgłoszenia: Ulica
Nabielak i I. 24. I I :  P. na lewe ____  27002

P w K O j umeblowany ewentualnie z utrzym aniom . —' Dlioa 
Kochanowskiego 34, p ia tro , drzwi 8, popołudniu. 27004

P O K 0J z  kuchnią do w ynajęcia. Bogdaiiówka N r: 73 —
Hubicki. —________________________________________ 27015

POKÓJ. umeblowany odnajme pannie lub kaw alerow i. Ulica 
Sakarpow a 1, 1. " ią tro , ganek. 27oil

POKÓJ kaw alerski z  osobnym W( hodem blisko uiiiwersyti .u 
u intei o cin dla dwóch akadem ików lub studentów
z capim u .rzym aniera do w ynajęcia. Zgłoszenia do W ieku
pod CiSZA._______________________________27012

POKOJ i  kuchnia do w ynajęcia. Zam arstynów . — Króla
Jana 70. — 27008:

UMEBLOWANY pokói z u ‘rzym anitm  do wyrtąjecla. '. to n a
S jp ieh y  2. JI: p : ur.wi^ y m  10 12 ' a -5  270Qo

POKÓJ z utrzynw.nioin wynajmę studentom  z in tei: rodzi.iy. 
Ulica Jabłonowskich 4. i 6i

POSZUKUJE mieszkanie c ztery  pokoje kom fort wpros-t nJ 
gospodarza. P o lick ieg o  8, pa rte r na lewo, R ab inoalcz : 

S T *  -  _  — 25999

PO SZU K U JE nieum ebiowantge sK „m-ego pokoju kuchnią 
(ud bez niedaleko śródm ieścia. Ulica DabczuńskieJ dawna 
C y tad e li 3, p a rte r. 26969:

POSZUKUJEMY Jfden w ifksgy lub dwa mnieisz; uokoje na
bi o t iróctmlcśćiu z osobnem Wejściem lub w^póinem —
laicLetnie] w prosi od w łaściciela domu. Kocks i łkaj S i 

A . w :  Kapitulny 7. 26981

POKÓJ (lub dwa) c, umtoiowane możliwie rai gospodarza 
boufuklwany. i  ,hóu osobny. Zgłoszenia do  Wiek; OD 
C O S ' OD RZA. 26983

a  p o s a d  p o s z w a m i
Mi ODA o; ba z  V tim n  i szkoła Handloum poszukuje po 

sady. zg łoszenia listowne do Admin. W icku Nowcuo pod 
p O S A " ..________ —_____________—____________________ 26862

WSTĄPIĘ do p rak ty k ' frvzjerstw a d_m Jtiego za utrzvm a- 
Zgłoszenia do Admin. pod KRZYSIV 26866

MAA. KURS handlow y, pisze na -.ir-izynie, poszukuje takief- 
kolwifrk posady. Zgłoszenia do Wieku pod 1 >SZl K IE.

— —________ —________ Z ________ ~ __________ 26816
BTEOŁA m aszynistka posiadająca 2_‘ tnia praktykę w  biurze 

po-zukuje posady. Zgłoszeni: do  Adm: W iek . iod Ż:
— — —_________________________________27024:

DYSPONENT HANDLOWY. uośvriadczony kupiec z ukoii— 
• z w ą  za granicą liriniecka szkołą hamlową, specjalista 
branży spożyw czo—kolonialne/ tudzież działu restauracyjne 
bulelow go, .. ediugoietnią praktyką jako sam odzielny k u ­
piec i na kierow niczych stanowiskach w  hand li i spół­
dzielniach, przyjm ie latychmiai^t odpowiednią posadę, — 
Refie k U j: ną klerownYcze odpowiedzialne stanow isko —
w  p rz e d sie t.o n  twach przm ysfow ych, handlowych lub spół 
dziiżl liaeh. Obejmie lównież iclpowieduie stanow isko na 
WTześniowyeh '1‘aTgach wschodnich, względnie z a : te p stwo 
pow ażnieli firm . Odpowiedni gw arancie . referttntid  
przedłoży. Zgłoszenia pisemne do Adm W ieku Nowego 
pod DYSPONENT H V,>DLO\VY. 27043:

KRAWCZYNI poszukuje szycia 
w ieczyzny. Zamojsk-iego 15.

pryw atnego bielizny i kra- 
2Ó920:

KRAWCZYNI poszukuje pracy . 
W icku Nowego.

Zgłoszenia pod ,.C ‘* do Adm: 
26930:

SAMODZIELNA korespondentka pohko—nicmiocJca, p ierw szo, 
rzędna siła poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenie do 
Adm: W ieku pod RUTYNA. 26925:

POSZUKUJE nadzoru willi w 
skromne pomieszkanie. Pod 
W ieku Nowego.

Brzuchowi cach 
MIESZKANIE

przz zimę za 
do Admini str: 

26939:

DAM chłopca do p raktyki fry ije rsk ie j w iekszei f in  z do­
płata wcdlo u u n w y . W iadom ość: M: B: Lw ó' . ilica
K ętrzyńskiego 6. 26944:

LEPSZA kucharka w; średnim  .. 't'iL szuka zaieci:. u iedro j 
o si -y ®ub dwoje państwa bezdzietnych. W iadomość n pańl 
HiiKowej, Szi pt icklcli 14, w podwórzu 26945:

ZDOLNA KRAWCOWA poszukuje szycia do domach. Pod 
W ?Z RS1FN do Adm: W ieku. 2695Ć-

IN TEL: widowa po poległym , poszuku.e posady iako do­
zo :zym w  kam ienicy. Pod W RZESIEŃ do Adm: W ieku1 

— _  — — 26954:

1200 SĄŻNI urodzajnej łąki na Zniesieniu, nadające! się nod 
budowę oraz  zaprow adzenie ogromi w arzywnego natych­
m iast t  wolne) reki do  sprzedania lub zam iany za  domek

- m ieszkalny blisko L w ow a, Zgłoszenia A dm inistracja W ie­
ku >oc ZAMIANA 4000. 26916

MASZYNA dc szyci., rękaw iczek, m aszyna do prania ręka­
wiczek oraż p izybory  rekaw icznicze z  powo ii zwinięcia 
pracowni oaazym le do nabycia; 2 lam py naftow e, w i­
szące, ieona żelazna za 25 zi drug m osiężna za 45 z ł:
do ip rzeJsn ia ; W iadomość od 4—6 K rzyw ą 7 II. p, (za
Bankiem H lpot.);   — °2łS

PLKNA PARCE' W LRZUCHOWICAC .f. 4 4 sa łn l kwadr, 
pięć minut od dw orca, w  uroczem  położeniu zadrzewiona, 
otoczona si ką drucianą do sprzedania la  tysiąc  dolarów. 
Poważi,, refleKu, cl m >gą ale porozumieć w  It od
9 3 w  kancelarii drukairni. Sokola 4 w  podwórza, lab te-
lefonem 778.__________________________________________  9183^

OKAZirJ ł iE do sprzedania P rzybory niudm arskie o raz  fa­
sony. WiadGmość: M ałeckiego I: 6, śliw ska 26996

SPRZEDAM uom 7 ogrodem , wolne m ieszkanie 4,506 z ip : 
parcele. Sykstuslgą 31, Slusarnia. 27025:

PARCEL) 150—250 sarn i w Ł .Iszych okm a c h  m lasa (Z o ­
fiówka, L istopada; K aiJlT .w ald; P U u lanku) kupi ta r :; 
Zgłoszenia w  Adm; W ieku pod KUPNO PA R C ELI1 U  }

MOTOCYKL ..N eckasu in1' 6 K P dw ucylindrow y ol izyjnie 
do  nabycia na do;rodnvch wwrunkach. M : lm m ergllick — : 
Jaiiicilońsb- t; Telefon 17- 2i 27037:

BALJA. blaszana 1‘20 m. średnicy, blacha 4 m /m  grubości, 
zagraniczna za 20 proc. w artości sprzeda fab ry k i — ulica 
Bóżnicza 11. — 2 i  821

OORODZENIE (weranda z  w inogiom m ) 1 ' m tr : długa — 
1 i pól w ysoka tanio do sprzedania. Sk irka  — Lwów — 
Podzam cze. cć92J

SPRZEDAM 2 parcele 110 sążni. W iadom ość: Leszczyńskiego 
N r: 42. 26923

DOM nowy, 5 ubikacji, 5 m orgi pola do sprzdania w  Pu— 
stom ytach . Zgłoszenia listowne do Adm: W ieku poi J :  A: 

„  — _  -  —_______________ 26934___

PO f. DOMU z ogrói 4 ni, bardzo ładne do sprzedania. —1 
K rupiarstn  29. —  2693o

PŁASZCZ krym ski i futro podróżne Parany ros. w  bardzo 
dobrym  j ai [i okazyjnie do sprzedania. Pod OOTOWKA 
(do \dm . M leku Niowego. __________ 26940

SPRZEDAM realność odpowiedni., z woip.cm .uieszKa-uei — 
cz ;ść  pieniędzy taczekam. K leparów, Kuciel, naprzeciw  
Szkoiy. — 26951!

FORTEPIAN k .ó tk i w  dobrym  stanie do sprzedania. W nrzel 
ś w : Anny 3. 26955

SPRZEDAM ładny domek wolny zaraz . Sochacki. Zniesienie 
Nowe, piekarnia. Y 65

BIEDERMAYER antyczny salonik lub pojedynczo garn itu r — 
serw; tkę, sek retarz  i szafę gdańską kupię. Ooktadne 
oforty z ceną nr. STYI OW E I PIEK.NE du AdministracII 
W ieku. - ____________________________    26ś£ 0 |_

SPRZEDAM sadzonki trusic wek, 100 sz .u 1 ’ z ł :  50. Ulica 
* P iekarska 69, II. p : od 1 2 -4  u w łaściciela. Z..973

500 DOLAROWA pożyczkę k :a ;o \ . % 1920 -oku sprzedam  za 
40(1 doi: W iadom ość; R ybotycki, Sassów . 26970
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4  m ir ? .  r r R / . T Y «  4  m i e j .
UBSiflltlS, S lA G U !!', « B T B ,  FHTBfl,

t t r  KURTKI, SPHDHIR, PBYDZE3Y i t . d. ż a r n o -
. p -  « ł l ć  m o ż n a  d o  m i a r y  z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  _r-m . n

to w a ró w  k ra jo w y c h  I z a g ra n ic z n y c h  s y iK ©
We tirmiC 2204Silnia 2

4 mles.
u„ D R S S S iH G

L w ó w

!!R A T Y !!
Sjasiosla 3

4  i r J e s .

M A Ł Z I ^ S T ! V A

MfiŻCZYZNń na s tsL in  stanowisku rzYm: kat" fachowiec — 
zapozna Intel: hw.ią od lat 24 ~ 's niv*nleżną - .ra s  z mie­
szkaniem w celu m atr: Pod ŁAGODNA POLKA < Adm 
Wieki1 Nowego. 26919:

KUPIEC, seperat, m aletny, "osiada ospeniląc ju te m  
pragnie pozt.ad n: ej. p an .- w celu matr., mai u tek vry — 
niaganr la wspólnego uobra, Ic lat 36, rellgja Ouyjetnwl 

dm : Wieku Nowego pod JA śM jls. 269^6

MŁODY przystojny hanaiowieo n a  dobtel posadzie — , oze-1 
si< z  ładna, po ażną panna L :sty  pod . 3 .  300 '  do Afl-_ 
Wieku Nowego 26975"

i  z a u B i o N o  i  7 n m z i Q M O b « f f i

ZGl 10NA książeczkę w ojskową oraz  karta  ab Uzacyihn 
w ydaną przez 1. Dyw. 1 ab. na nazwisko Kozaka la i  u 
unieważniam.  ■ — 26792

RZE1ELNEGO zni lizce  lub zlodzivla. klń.Y  w yciągnął i . ,  
bilety cluwe z kieszeni w  sobole _  upraszam  zw rot 
I d „  vych lo Adm: W iek;, pod W Y'(..QRODZEIsni. z a ' 
nagrodę o. „esic na ad res rn a ia z ) ;  poczta, ł  26992:

Zn UBIOi. * w  Przechodzie z Targow icy końskiej. Zborow­
ską. M arcina, żó łk iew ską, Rynkiem, pl. U . aa.dyńsk in  — 
Kochanowski co  ważne papiery (koncesja Ud.) BS nazwisko 
M aria Lacbowiecka. Łaskaw tnalazca r jc z y  oddań za 
w ynagrodzeniem : Kochanowskiego 121. 26917:

EWA BAITMÓWNA j  Ri hatyna zgubiła św iadectw o doj­
rzałości i prosi o zw rot jeśli kłoś znajdzie. 26948:

R O Z N ^ I T B .

■jy! 1
S z w a j c a r s k a  g  a a  je-
dw al na  marki „D ufoJir*. 
S ia tk i d r u c i a n e  i me­
talow e. B la ira  dziurko­
wana. i KONRAD, Lwów 
Pasaż Fellerów. 27026

Tttiti niż wsz^iie!
teiaaj Ojfwany
Leżaki, łóżkt i kanapici 
jk laaane , wkłady do łóżek, 
poduszki r o s h a  r o w e  
i 7 moi skiej traw y . Ma 
t :rje meblowe, portjery, 
firanki, kapy na łóżka, 
chodniki, narzuty  j lino­

leum, poleca 1977

E. HOBEHBŁIT
L w ó w  

BRAJEROWSKA 4 .

TRESURA psów dobermanów, w ilczurów. 
Kawiarnia C ity  u płatniczych.

Wiadomowoóó:
27CUG:

P :  ZDffiSŁAWA D : t  k tórym  w  ubiegły czw artek  ra fa— 
tw iatam  spraw® w Związku Strzeleckim  przy ul. P ie ­
karskiej — proszę o rozm owę. A dres mój zna. — 
Dom 1: 89. 27014:

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje panie. Gródecka 49. I: p: 
— — — — —  — 27013

LEGAWIEC, sam ica półroczna tresow ana do Dolowtma — 
oddam za zwrotem  kosztów . Pohulanka 15. 27009

KONCESJA szyitkarska bez lokalu na D rohobycz do  w y­
dzierżaw ienia. Wiadomość w  KsJ e ta m i Kurkowskiego — 
S try j: ~  2293

ALEKSANDER Pronowski ma list od Emilji do odebrania 
w Adm: W ieku; 26974:

BACZNOŚĆ w łaściciele K inoteatrów ! Poważna w ypoży—» 
czalnia filmów w W arszaw ie zakupuje 1 w ydzierżaw ia ki­
no tea try  oraz przystępuję do poszczególnych do spółki 
z  odpowiednimi obrazam i. O ferty sub: „A m erykańska or­
ganizacja" Tow. Reklam y Miedzy narodowej Rudolf Mo— 
sse ; W arszaw a, M arszałow ska 124 . 2291

PRZYSTĄPIĘ do inticiresu „  dam prace i 1500 do 2000 z ł. 
Zgłoszenia pod PRACOW ITY 8 Generalna Ekspedycja Ogło 
szeń Krzysztofówicz, Bielowskiego 6. 26824

I ZE. KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana s ta ­
rannie tylko u M andia. Kopernika 14, 26749

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na j 
akta w yrabia i napraw ia specjalista B arasch, pl. B ernar­
dyński 2. — — — — 26743

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  W arszaw y przyjm uje panie. | 
Asnyka 9, drzwi 2. — —  25315

AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zam ówienia. WAŁOWA] 
Nr, 27, parter- 25994

NOWOŚĆ! M aszyna do pisania Gundka! Akwizytorów i za­
stępców na miasta województwa lwowskiego przyjm iem y 
za w ysoka prow izja. W ymagana kaucja 105 złotych. Zgło­
szenia: Dom handlowo _ przem ysłow y Lwów, Gosiew­
skiego 4 od 5—7 lub listowne. 26769

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje panie. — Ulica 
SOBIESKIEGO 30, p arte r. ’ 25993

PANOWIE. PANIE chcące zarobić dobrze a  zdolni do po­
dróży. sprżfyhnży przedm iotów na cel bardzo dobry — 
Zgłoszą Sie: Lwów. Bajki 27. Ii. drzwi 8. 26963

DZIERŻAWY kilkanaście m orgów pola z  budynkami obok 
Lwowa poszukują. Zgłoszenia pad GOSPODARSTW O do 
Adrn: W ieku. 26949:

POŻYCZKĘ 500 z ip : na 3 m iesięcy, procent w ysoki po­
szukuję. Zgłoszenia pod ZABEZPIECZENIE do Adm inistr: 
Wieku Nowego. 26950:

SPOLNIKA ido dobrze wprowadzonego handlu korzennego 1 
delikat: poszukuj®. Pod DOBRY HANDEL do A dm inistr: 
W ieku Nowego. 26958:

MŁYN o jednym kamieniu ze staw em  zarybionym , 3 morgi 
pola, mlewo i woda s ta ła  zaraz do wydzierżaw ienia. — 
W iadom ość: R ybotycki, Sassów . 26975

ZA ZAŁATWIENIE PASZPORTU na targi Wlodeń wyna— 
grodzę. Zgłoszenia do W ieku pod PASZPORT. 269S4:

SZWALNIA o l. T eatyńska 1 A przyjm uje w szelką bieliznę 
dam ską, męską i pościelową oraz  dziurki maszynowe i 
endlowanie po cenach bardzo przystępnych. 26408

KOSTJUMY. płaszcze, suknie damskie po cenach znacznie 
zniżonych — wykonuje W arszaw ska pracownia kraw iecka 
W rześniewskich, C horążczyzny 5, I :  p : 27018:

AMOREK ma Ust do odebrania w Adm: Wieku Nowego; 
S. P . 27020:

SPĆLN1CZKE łub snóluika z  wkładem od 8000 zł. — do 
dobrzo wprowadzonego interesu poszukuje się. Zgłoszenia 
pod WPROWADZONY INTERES do Adm: W ieku. 26994

POSZUKUJE się spólnika z kw ota 2000 z ł: do małego, do­
brzo prosperującego interesu. Zgłoszenia do Adm: Wieku 
Nowego pod WSiK)ŁPRACA. 26998:

MŁODA panna izracl: ze znajomością m oduiarstw a wiedeń­
skiego, poszukuje fachowej wspólniczki z lokalem. Kap Rat* 
do dyspozycji. Zgłoszenia pod N r: 220 do Adm: W ieku 
Nowego. 27019

r ^ f a r .  

5 0 3 5 3 .'t4
części, jak: bloki, dyferen., sprzę­
gła, waty korbowe, korbowody, 
tłoki, tryoy, pierścienie, koła, łoży­
ska kulowe, naciskowe, łańcuchy 
oraz wszelkie inne przybory w naj­
większym wyborze poleca ze składów
>,?&&“ • butów, Ułałowa 11 a.

a 2
je s t najlepszą i najw ydatniejszą f a r b ą  do bielizny, 
w apna i celów  tnalarsh.cli. Specjalna u ltram aryna 

dla cukrow ni i fabryk teksty lnych . 2242
FABRYKA ULTRAMARYNY 
O 3a .  P e r l m  u t t e r
L w u w -Z n les ien le . — B iuro: S ło n e c z n a  2 6 .

©Ibrsciki ślubae
n a j t a n i e j  — poleca 2152

8. G rfeftsrg . ta to . SySłsloŝ a 4

S M A R Y
O L I W Y

P A S Y
C10  m a s z y n  — p o l e c a  n a j t a n i e j

HOSZOWSKI
IK "»S ’ — AKADEMICKA 3. :■>•«

O C H  Z 0 @ B Q £E M
obok przystanku tramwajowego, z wolnem 
mieszkaniem, wolną dużą stajnią i wozownią, 
sprzeda natychmiast BeferhluaO, Lwów, 

u lic a  N a b ie la K o  12 . 26837

Ł Ó Ż K A  1 2 * 5 0  fUmywalki 5-5fl m l ion i™ n
26907

L. 3386/bud/25

P L ! Z « T A P 6 .
K ierow nictw o Rejonu Inż. i Sap. Lwów, o- 

g). z l p rze targ  na obm urow anie heli w arstatow ej 
w Skni owie.

bliższych informacji udziela R eferen t budo 
w lany K ierow nictw a u 1. W ałowa I. 16 III. p  jokój 
Nr. 78 od 11—ł3-tej. Termin o tw arcia o fert 21 sier 
pnia godz. 9-ta z294

SurtGMS a iJ łg js  AkademlEka 2Ł 
lefiJgUBlt W i '■

C e n r  z n a c z n i e  z n i  l o i > « .  "  JiM

•* S > m  K r F E h i i :  i chłopięce, oraz ich cz^- 
śc. składowe Płaszcze, węże, pom py i t. p. L a l JTKl 
karbidow e row erow e, ręczne streganiarskie. Kart>.d 

na w agę i w puszkach. 26979
i .  f  O S E N M IłL , L ójy, Akademicka 26. W łasny 
w a rsz ta t reperac. Zamówienia z prowincji odw rotnie.

|  W razie zapotrzebowania

L a k i e r ó w
n o  s a i i i o c l s s e f ó t a  —  p o u m z S w  —  

d o r c i e k  —  w d z k d w  26930

lub też lakierów do innych 
celów należy żądać jedynie 
ś w i a t o w e j  s ła w y  

fa b r y  K a tó w  
f ir m y  a n g i e l s k i e j

t. 111 MLiAiou - m  - mim
(najstarsza fabryka lakierów, x j t. w r. 1775) 
150-letnie dośw iadczenie jest najlepszą -waran- 

cją jakości wyżej wspumrtianych lakierów .

Ha stłaiiiii: .Piotr IkaU i Ska'
w f-.leiy t c Ł ć  p 'aC żi>w ą o p łe c c n o  rycs& lfetn . Wydawca „Wiek Nowy“, Spółka wydawnicza.

D rukiem  Spółk i diuk. „ P ra sa “» ul. Sąkclł* 4.


